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Przed Plebiscytem okoju Powiat skierniewicki jako pierwszy w woj. łód1;ki1ll zlozył dnia 
S kwietnia br. uroczysty meldunek . o c.alkowitej lil<wi<lacji ana.lta· 
betyzmu. 

Na zdjęciu.: W cz~ści nieoficjalnej uroczystości w Slderniewi· 
cach w sali DR."<, absolwentka kutsu ze spółdzielni produkcyjnej 
God7.l.a.nów, Władysława Murgrabia opowiada jak nauczyła się pisać 
i czytać. 

CAF fot. W K{)Q'ldraelci 

w całej Polsce rozbrzmiewają słowa Manifestu PKOP: 
Położyć kres uzbrajaniu Niemiec zachodnich! Zagrzeb woła: 

D a „ - LJ p Lr .,. Napięta sytuacja w stolicy Chorwacji 

„Precz z Tito!" 

oma.amg S_lł; zawar.:1a pa„.u OnOJU SOJ!'IA, 10. 4. - Jak wynika ganda wojenna wywołała je-

między 5-cioma wielkimi mocarstwami f ~i=~ń.:~~;:fJ~c~~~c~ ~~j~~y:ę~~;r~~ji ~~~e~t~: 
WARSZAWA, 10.4. W okresie czeństwo wyraża swe gorące po zakładach pracy Łodzi odbyły W całym kraju rozbrzmiewa­

poprzedzającym Narodowy Ple- parcie dla uchwał Rady oraz się zebrania załóg fabrycznych, ją słowa manifestu PKOP: ,,Po 
biscyt Pokoju robotnicy, chłopi, dla manifestu Polskiego Kmnite w toku których ponad 200 tys. łożyć kres uzbrajaniu Niemiec za 
inteligencja pracująca, kobiety i tu Obrońców Pok<tju i deklaruje osób wyraziło pełną solidarność c1'odnich", ,,Domagamy się 7.a­

młodzież na tysiącach zebrai1 i swój aktywny udział w walce o z manifestem PKOP. warcia paktu pokoju między 5 
~gro~zeń 'ubli~ych zap<>m~ pokój ~p~z wzmożenie p:i-acy ,,Uchwały berlińskiej ses_ji wielkimi mocarstwami". 

w Zagrzebiu przeprowadzono ko reżimowi Tito. Ostatnio 
nowe masowe aresztowania. na placu przed teatrem w 
Wśród aresztowanych znajdu Zagrzebiu rozlepiono napisy: 
je się wielu robotników, .Precz z Tito!", „Niech żyje 
dziennikarzy i studentów. Ta Stalin!", „Niech żyje Związek 
nowa fala aresztowań, której Radziecki!". 
towarzyszy wzmożona propa-

J'ł się z domosłymi uchwałami nad realizacJą Planu 6-letniego. śwfotowej Rady Pokoju i Mani- --------------------

S~~y Pokoju. S}M)łe- w ostatnich dniach w kilkuset f~t Polsk;iego K~m.itetu Obro~ p d 586 OOO 1 d 1• pracy 
cow PokOJU wyrazaJą nasze naJ ona I u z 

P OWfOrz0°!QC niedorzeczne argumenty gorętsze pragnienia. Nie chcemy 

Jessup, Davies i Parodi staraJ·ą sia ;~:~~ p:;:r;;i~~u~ićp~~ WYJ1edZl1 e "s gaczy wojennych" - stwierdza 

Ułrzymac' konferenc"1ę załoga zakładów przemysłu ba­
wełnianego im. Dubois w Łodzi 

w tym roku na wczasy 
n a Dl ar I wym punkcie ~c~f.dnomyślnie podjętej rezo-

Na terenie woj. warszawskie­
go i miasta Warszawy już od po 
czątku bm. wojewódzki i stołecz 
ny Komitet Obrońców Pokoju 
prowadzą intensywne prace nad 
popularyzowaniem wśród naj­
szerszych rzesz społecze11stwa 
uchwał światowej Rady Pokoju. 

PARYZ, 10. 4. Na posiedze 
niu zastępców ministrów spr 
zagr. z dnia 9 kwietnia, przed 
stawiciele USA, Wielkiej Bry 
tanii i Francji nalegali w dal 
szym ciągu na przyjęcie swej 
propozycji z dnia 2 bm. 

Delegaci 
3 „ooo UCZOlłYCh 
całego świata 
obradują w Paryżu 

Przedstawiciel ZSRR Gro­
myko oświadczył w swoim 
przemówieniu m. inn. - „kto 
k:olwiek powie z powodu na­
szych oświadczeń, demasku­
jących agresywną politykę pe 
wnych kół niektórych mo­
oa:rstw, że jest to „pa:opagan-
da", to nazywa propagandą 
żądanie redukcji zbrojeń i sił 
zbr<>jnych, żądanie utrwale­
nla pokoju i poprawy stosun 
ków między czterema mocar 
stwami. 

Gromyko przypomniał, że 
w myśl propozycji radziec­
kiej z dnia 4 kwietnia, spra­
wa demilitaryzacji Niemiec 
powinna zajmować na porząd 
ku dziennym należne jej miej 
sce, a na zakończenie powie­
dział: 

W stolicy od kilku dni odby­
wają się posiedzenia dzielnico­
wych Komitetów Obrońców Po­
koju. W najbliższych dniach od 
będą się zebrania oowodowych 
a następnie blukowych Komite­
tów Pokoju. W Warszawie w 
kompanii przygotowawczej weź 
mie udział ponad 7 tys. agitato-
1,ów pokoju. 

Ambasador 
Sobolew 
11 min. Bermana 

WARSZAWA, 10.4 Plan wczasów }!racowniczych na.· rok bie:!Jący 

przewiduje skierowanie na wczasy ponad 586 tysięcy osób, tj. ponad 
31 tys. wlęceJ niż w roku ub. i około 130 tys. ·osób więcej ni:i: w 
roku 19ł9. 

wczasach U-dniowych otrzymaj' 
więcej mleka, masła, jaj - tak, 
a~y wa.rtoSć odżywcza posiłków 

wynosila 5 tys. kalorii dziennie. 
wszyscy ci wczasowicze będą sy 

z podstMYO\Vej formy wczasów, Powa~nie rozszerzone zostaną w stematycznie badani przez lekarzy. 
to znaczy U·dniowych SkOTzysta w rol.u bież. WCZASY 21-DNIOWE urządzenia lecznicze takich ~rOd 
roku biet. o 15 tysięcy osób więcej I 28-DNIOWE, kt6re obejmą łącz· ków jak: Krynica, Ciechocinek, Ku 

tJ. ponad 481 tys. osób. W trosce nie 49,540 osób 01-az wczasy dla mat tlowa, Busk, Iwonicz, Zegiestów, 
o wczasowiczów znacznie POPRA- kl i dziecka. i wczasy ro11zlnne dla Dnszniki, ZakCl'})ane itd. są do Ich 
WIONO JAKOSC WYZYWIENIA, przodowników pracy. Związkowcy dyspozycji. 
któ1ego wartość wynosi obecnie korzystający z wczasów - poza Utrzymane zostaną clest:Ące llt.ę 

4 tysiące kalorii dziennie. Znaczne 1mr.odownikami pracy z rodzinami, coraz większą popularilości:i, we<za 
mmy wydatkowano na uplększe· którzy bezpłatnie wyjeżdżają do sy turystyc~e: szlakami wodnymt, 
nie wnętrz domów wczasowych. Pobierowa lmd moi:zem - wnosz.1 na rowerach i przem~sze plesze 
Biblioteki wzbogacono o nowO:. opłaty w tikleJ sameJ wysokości oraz wczasy na statku „Bałtyk" • 
wydane ksląłkL Miłośników sportu co za. wczasy 14-dnlowe. Koszt 3 \'Varszawy do Gdańska I z p0wro· 
ura.duJe wiadomość o ustaleniu z I ewentualnie 4 tygodnia pobytu po tcm. 
GKKF' zasad wsp6łpracy między krywa w caloSci Zakład Lecznictwa 
ośrodkami FWP i klubami sporto· Pracow11iczego. Opiaty za dzieci, .::, ... 

0
- ce 

wyml znajdującymi się w ośrod· które wyjezdżają z matką do do- ~ ._., 
kach wczasowych. Kluby roztoczą mów dla matek z dziećmi wnosi 
opiekę nad wczasowiczami upra· zakład pney z Funduszu Akcji 1' ako źródło 
wla~ącymt SPORT I amoollwt11 im Socjalnej. „ _ 
korzystanie z klubowego sprzętu Zwiększając lic1:bę miejsc na enerq •• 
sportowego. wczasach 21·dnic.wych, państwo 

Opłaty za pobyt na wczasach kierowało się chęclą otoczenia WY• dla przemysłu 
14-DNIOWYCH wynoszą: DLA ZA jątkowo troskliwą opieką robotnl-

PARYŻ, 10.4. w instytucie astro 
fjeyki w Paryżu rozpoczęły się 10 
kwietnia obrady zjazdu $wiatowej 
FeC:eracjl Uczonych i -Pracowni­
ków Nauki. Na k-0nferencję przy­
było 30 delegatów reprezentują­

cych 35 tysięcy uczonych różnych 
krajów świata. Wśród delegatów 
7ln"-jdują się in. in. wybitny fizyk 
bry~yjSki prof. Bema!, Crowther, 
w~ ucro?W Ooch:ioaiJ!llm, uczony 
belgJJJSl!t.i. C06'Y!1lS i ll3llJ!l"leet nagiro­
diY 1'r<l<!)lla - DUrac. 
Rząd francuski odmówił wiz wja 

zdow;rch niektórym delegatom z 
krajów demokracji ludowej, a m. 
in. prof. InfeldoWi. 

Uzasadniliśmy już nasz po 
gląd, że ministrowie powinni 
omówić sprawę paktu atlanty 
ckiego oraz sprawę amerykań 
skicb baz wujennycb w An­
glii, Norwegii, Islandii i w in 
nych krajach Europy i Blis­
kiego Wschodu. Wnieśliśmy 
te propozycje dlatego, że 
wspomniana sprawa pozosta­
je w bezpośrednim związku z 
żądaniem usunięcia przyczyn 
napięcia międzynarodowego 
w Europie i poprawy stosun­
ków między czterema mocar 
stwami. Przedstawiciele USA 
Wielkiej Brytanii i Francji 
ograniczyli się jedynie do 
krótkich oświadczeń na ten 
temat. 

RABIAJ" ĄCYCH DO 450 ZL - !<ów zatrudnionych przy pracach MOSKWA, 10.4. W laborato­
WARSZAWA. W dniu 10 bm. s~ ZL, dla zarabiających DO 750 szczegtllnle watnych dla gospodar- rium heliotechnicznym Instytutu 

ambasador nadzwyczajny i peł- ZL - 105 ZŁ i dla zarabiających lti narodowej, a więc: górników, Energetyki Akademii Nauk 
nomocny Związku Socjalistycz- PONAD 750 ZŁ - 150 ZŁ. PRA- włókniarzy, chemików, hutników ZSRR skonstruowano specjalnl!, 
nych Repwblik Radzieckich p. COWNICY NAJMNIEJ ZARABIA- ltd. aparaturę umożliwiającą zastoso 
Arkadij A. Sobolew złożył wizy JĄCY WNOSZĄ WIĘC TYLKO Na wczasach tych :r:wlązkowcy wanie energii słonecznej w gos 
tę podsek-retarzowi stal!lu w Pre- MlNJMA.LNE OPŁAT:Y. Większą korzystać będą ze specjalnej diete potlarce narodowej. 
zydium Rady Ministrów _ mini czc;ść kosztu pobytu pokrYwa pall tycznej kuchni w zależności od Przy pomocy tej aparatury 
strowi Jakubowi Bermanowi. stwo. wsltazań lekarzy. Przebywający na energia słoneczna przekształca 

I 
W przeddzień otwarcia obrad od 

była Idę konferencja prasowa, na 
której prof. Fryderyk Joliot-Curle 
o4wiadezył: 
„ W szeregach naszej Federacji 

&!tuptają się uczeni, którzy pragną 
aby wiedza służyła szczęściu ludz­
klollcl. Wiany, że .uczenl mogą 

"9JlllPÓ]IPralCOWlai: ze sobą dILa <i.Obra 
~ Pl"!ZY istn!iJen!llU różnych 

ustro-.JóW na &w.lecie. 

Swintoweuo murszu ruchu Pokoju 
nie powstrzyma dekrel Oueuille'u 

Prof. Joliot-CUrte nakreślił plan 
prac konferencji, proponując omó 
wtenie następujących spraw: 1) Sy 
tuaeja nauki na świecie, 2) Wyko­
rzystywanie nauki dla celów poko­
jowych, 3) Międzynarodowe kon­
takty uczonych, 4) Planowana pra 
ca naukowa. 

Po przemówieniach L'avie­
sa, Jessupa i Parodi'ega, któ­
rzy nie dodali nic nowego do 
swych dawnych bezpodstaw­
nych argumentów na rzecz 
propozycji trzech mocarstw, 
posiedzenie zamknięto, wyz­
naczając następne na dzień 
10 kwietnia. 

WIADOMOSC O ZARZĄDZENIU WŁAiDZ FRAN CU 
SKICH, ZARAZUJĄCYM DZIAŁALNOSCI NA TERE­
NIE FRANCJI BIURA SWIATOWEJ RADY POKOJU, 
WYWOŁAŁA W CAŁYM SWIECIE POTĘŻNĄ FALĘ OBU 
RZENIA. ZE WSZYSTKICH STRON SWIATA NAPŁY­
WAJĄ POD ADRESEM RZĄDU FRANCUSKIEGO DEPE 
SZE I PISMA, JAK NAJKATEGORYCZNIEJ POTĘPIA 
JĄCE TEN AGRESYWNY AKT RZĄDU FRANCUSKIE 
GO. 

250.000 mieszkańców lodzi 
realizuje czyn 

BERLIN, 10.4. Demokraty­
czny Związek Kobiet Niemie 

i woj. łódzkiego 

1-majowy 
Ponad 200.000 mieszkadców Łodl:f i województwa podJęło czyn l· włókienniczych, metalowych, 

majowy. Wykonanie zobowiązań stało się sprawą honoru wszyst- drzewnych, na. budowlach w Łodzi 
ł:lrh robotników, majstrów i personelu technicznego fabryk. I w województwie łódzkim. 

:Z: wielkim entuzjazmem realizu- nej prządka Helena Szymczak wy 
Ja swe zobowiązania pracownicy konała swoje 7·dnlowe zada.nie pro 
prżoduJących 7.akładów włókienni dnkcyjne w 123,3 proc. Jej siostra 
csych. W toku Wykonania. posta.· R'łzalla Szymczak znacznie prze· 
n,owleń wzmacnia się jeszcze bar· kroczyła. swe zobowiązanie. Setki 
Ulej dyscyplina pracy załóg. Maj Innych prządek biorą z nich przy· U 
strowie w ramach wspótzawodnl- kład. LJ rs u SO" 
ctwa i-majowego doprowadzili ma Młode tkaczki meldują, ie za. U 

Rosa Thaelmann 
robotników 

ckicb wystosował w imieniu 
przeszło jednego miliona 

swych czł<Xnkliń depeszę pro· 
testacyjną do premiera Que­

ulle'a. 

Zarząd główny związku za 
wodowego niemieckich robot 
ników przemysłu drzewnego 
i budowlanego opublikował 
w imieniu 600 tysięcy swych 
członków protest przeciwko 
bezprawnemu aktowi rządu 
francuskiego. 

Centralny Zarząd Związku 
Zawodowego Górników, zrze 
szający 200 tysięcy członków. 
ogłosił kategoryczny protest 
przeciwko nowemu aktowi 
terroru ze strony rządu fran­
cuskiego. 

ry Pokoju. Ks. Boulier oświa 
dczył ro. itin.: „Ruch w <tbro 
nie pokoju po wydaniu dekre 
łu tak samo Jak przed jego 
wydaniem będzie k<>ntynuo­
wal swój triumfalny marsz. 
Ostatnie słowo będzie należa 
Io nie do premiera rządu, lecz 
do wolnych narodów, pragną 
cych pokoju". 

Pastor Bosq powiedział: 
„Rząd francuski powinien do 
wiedzieć się, jeśli chodzi o ce 
le, do których zmierza, 
decyzja jego została powzięta 
za późno, gdyż ruch pokojo­
wy we Francji rozwinął się 
potężnie. Wszelkie niesłuszne 
decyzje, które zdolny jest po­
wziąć rząd, nie zdołają zła­
mać woli pokoju całego naro­
du francuskiego". 

PRAGA, 10.4. Czechosłowa 
cki Komitet Obrońców Po­
koju przesłał prezydentowi 
Francji depeszę, stwierdzają­
cą, że brutalny akt rządu 
francuskiego, będący oczywi­
stym dowodem zależności · te­
go rządu od imperialistów a-szyny do wzorowego stanu i czu· .14iast wykonywać normę w 118 WARSZAWA, 10.4. - W 

waJą uad tym, aby krosna. ani proc., jak postanowiły dla uczcze dniu 10 bm. przebywająca w 
przez chwilę ule stały be:aiczynnle. nla Swlęta Pracy, w ciągu pierw- Warszawie Rosa Thaelmann 
w tym celu wzmogli oni pomoc szych 9 dni bm. osiągnęły 120,s - wdowa po wielkim rewolt\ 
mniej doświadczonym robotnikom proc. normy. Każda z tych tkaczek cjoniście i bojowniku o socja 
i robotnicom. obsługuje po 6 krosien. listyczne Niemcy Erneście 
Pr1:ędzalnia Zal<!. im. Dzlerżyń- Atmosfera entuzjazmu pracy i ra Thaelmannie, odwiedziła ro-

1l•lego realizuje swe zwiększone 1loścl z uzyskanych osiągnięć pa·I botników zakładów mechani 
pl&ą. Na pr-'lldzalni średnlopnęd uu.Je w setkach Innych zaklad6w CZllych „Ursus", 

PARYŻ, - Dziennik „Ce merykańskich, spotkał się w 
Soir" zamieszcza oświadcze- Czechosłowacji z powszech­
nie księdza Boulier i pasto- nym oburzeniem. Czechosło­
ra Bosq, członków Swiatowej wacki Komitet Obrońców Po 
Rady Pokoju, w związku z I koju składa stanowczy pro­
dekretem rządu, zakazują- I test i w imieniu całego naro­
cym działalności na terenie du czechosłowackiego doma­
Francji biura Swjatowej Ra- ga ~ cofnięcia dekretu. 

się w energię cieplną, elektrycz 
ną i w inne rodzaje energii. 
Szczególnie prost.e i nieskompli­
kowane są urządzenia przeklsml 
cające energię promieni słonecz­
nych w energię cieplną. Są to 
zbiorniki do gotowania wody, 
suszarnie, „kuchnie słoneczne", 
aparaty do filtrowania wody 
morskiej, chłodnie, kotły parowe 
itd. 

Aparaty te znajdą szerokie u. 
stosowanie przy realizacji hydro 
energetycznych budowli stalinow 
skich. Kilka aparatów tego ro• 
dzaju ustawionych zostanie już 
w rb. na trasie budowy kanału 
turkmeńskiego. W południO'A-'YCh 
rejonach ZSRR aparaty te pr~ 
cować mają przez 7-8 miesiący 
w roku. 

Konferencja 
Związku Ofiar 
Hitleryzmu 
w Berlinie 

BERLIN, lłl.4. - Odbyła się te 
czwarta dorocma konferencja dele 
gatów związku Ofiar Hitler3•zmu 
«VVN) z terenu c».łcgo Berlina. W 
l<onferencjl wzięli udział przedsta• 
wicłele demokratycznych władz, 

partii politycznych, organizacji fil& 
~owych i ruchu związkowego. 

W przyjc:tej jednomyślnie rezolit 
cji stwierdzono, źe walka przectw 
ko remilitaryzacji Niemiec za­
chodnich i o podpisanie traldata 
pokojowego ze zjednoczonymi 
~icmcaml jest centralnym zagad• 
r>ieniem, wokół którego członko­

WiP VVN powinni skupić jak naj­
szersze masy narodu uiemieckltlł' 
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§prawa DNiĄ 
Szukamy 
nowych , metod 
wal hl 

6 nowycl1 linii w1ęceJ 

kła 
w oz o w 

Pff 
7 aut dumne zamiary 

ro łodzieżowi kierowcy 
Połączcnlo z Łodzią dotl\d zabl· j pow. piotrkowskiego, do której Od 20 maja br. odchodzić bc:dzle 

tych desltaml mleJscowo§cl oraz doch&dzić będą autobusy przez samochód z Łodzi do Kielc. w 
wzmocnienie llnll cieszących sic:! Bełchatów l Końskie; Psary, Sobo Kielcach zaś mo:tna bc:dzle prze­
dutą frekwencją Jest najlstotnleJ· ta i Urzecze, dzięki uruchomieniu slą§(: slq na autobus do Buska-

rozpoczynają 

długofalowe współzawodnictwo 
Walka z alkoholizmem trwa szą cechą nowego, letniego rozkła- Unii Łódź - Głowno - Bielawy - Zdroju. . koł 

• tiu Jazdy autobusów PKS. Psary - Łowicz oraz inne mieJsco Chocld nowy rozkład jazdy Zielona, błysz j rowrudwa i a ZMP ekspozy-
1 przynosi coraz lepsze rezulta- W ramach tego rozkładu ekspo- woścl woJ. łódzkiego, przede wszy wchodzi w z"ycle dopiero 20 m".I cząca lakiea:em I tury towarowej PKS w Łodzi 
ty. ~-· ł6dzk h 1 ~ I 3-tonowa „Plra- dwie brygady młodzieżowe -

C . 'ednak. • ~,.~ra a uruc am a 8 no- stkim zaś te, które nie mają z Ło ja niektóre z za lanowan eh linii " · .. 
zy mozna l powie- wych linii, a na 8 Istniejących jut tlzlą żadnego innego połączenia. P Y . , • ga opuszcza I to pierwsza młodziezowa obsłu-

dzieć, że walka jest już wygra- t h d daj tob jak np. Łódź-Żłobnica Jnz teraz I 0 stację ob'>lugi Iga samochodów ciężarowych w 
? Ab l tnie 

• rasac o e nowe au usy. tal h mi n • 'p J 
na so u me. Połączenie z Łodzią otrzymają wzmocnione zostaną llnle ł~zą- zos Y uruc o o e. . . PKS przy ul. o se~. . 

Srodki do tej pory zastoso- Skotniki przez Piotrków 1 Bule- ce nasze miasto z mieJscowoścla- Na zakończenie podaJemy jesz- Skorupki. Przez moment z.a Naimłodszym kierowcą w obu 
wane nie wystarczają. Przełom jów, żłobnlca, leżąca w zakątku ml letniskowymi. Np. między Ło- cze dwie nowiny. Pierwsza: Piotr szybą s:oofe;1"ki mignęł~ mlo~a bry.gadach jest Hl-letnia Wacia 
nastąpi w momencie, kiedy każ dzlą l Spałą będą kursowały bez- l'ów i Radom otrzymają w tym twarz kob1eca, lecz JUŻ woz Str.mirowska. Rozmawialiśmy z 
dy człowiek zda sobie sprawę po~rednlo dwie pary autobusów. rolm miejską komunikację samo· sk:ręc:i~ i skrył się za rogiem u- nią tuż przed j~j odjazdem. 
ze zgubnych skutków naduży- Poza tym w niedzielę wieczorem chodową. Druga: podróźrti odjeż- l:'.cy. Zanim drugi, trzecl, W zielonym kombinezonie l 
wania alkoholu. Dlatego poza Zofłaown~z~nga mama będzie uruchomić ze Spały tUający w kierunku północnym czwarty ... siódmy - ostatni sportowych butach, oparta o 
akcją mającą charakter admini- U !; 1111! 1111 li do Łodzi dodatkowy samochód. z DIP. będą jut w słotne dni grzęźli wóz. błotnik „Pragi" opowiadała o 
stracyjny, jak ograniczenie naukowca' w Łodzl do Spały autobusy będą od• w błocie na przystanku przy ul. W pierwszą jazdę wyruszyły swej drodze do zawodu kierow 
sprzedaży alkoholu, zmniejsze- chodzlly o godz, 7 i 15,30, a ze Spa Wojska Polskiego. Od 20 bm. wszy dwie brygady młodzieżowe: cy. Przeszła szkolenie, tak jak 
nie ilości punktów itp., należy 

1
. artysto'·w ly do~odzt o 9,10 i 17,40. Podobnie stkie samochody odchodzić będą z ZMP-owska obsługująca cztery i wseyscy członkowie brygady w 

prowadzić akcję propagandową, wzmocniona została ;Jedną parą placu przed Dworcem Fabrycz- samochody i SP-owska na ośrodku motoryzacyjnym Woj. 
uświadamiającą. W tym zakre- lódzlf.iCh kursów Unia Łódź - Nlesułków - nym.. (kl) trzech samochodach. Komendy SP. Przed tym praco-
sie miasto nasze nie może się Brzezln7, Utworzone z inicjatywy kie- wa!a jako konduktorka autobu-
pochwalić poważniejszymi osią Grupa pracowników naukowych SQWa. 
gnięciami. W tej chwili cała Państwowego Muzeum Sztuki w Sł Po skończeniu kursu musiała 
praca spada na komitety prze- ł.odzi wraz z pracownikami fi:eycz owo zam1en1' one w czyn przejechać dwa i pó-ł tysiąca km 
ciwalkoholowe, które nie mogą jako pomocnik przy doświadczo 
podołać olbrzymim zadaniom. nym.1 tego Muzeum organizuje w J k • k .,,,. b I k 
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nyro :lderowcy. Z tą praktyiką 

Na komitetach powinien przede ramach czynu pterwszomaJowego a . m1os7 aftf'U ft u było najgo-rzej. Ale nie od stro-
wseystkim spoczywać obowią- wystawę pt. „Problem społeczn7 ł; ;19 Ił M~JJ U ny pracy. Wacia dawała sobie 
rek koordynowania i kierowa- w sztuce''. Jednocześnie czynione radę bardzo dobrze. Najgorsi by 
nia akcją, wykonanie nale7v do pr otowal" teren od z1·elen1"ec li starzy kierowcy, ktĆ>rey na każ -„ są przygotowania do otwarcta w zyg I p - kr 
organizacji masowych, związ- kowaty, zanieczyszczony cegła- aym oku docinali praktyk.am 
k6w zawodowych, rad zakłado- dniu 1 maja na terenie łó~klego Zgodnie z podjętym zobowią- w6d społecznego stosunku do mi, kamieniami i żelastwem stał ce. 
wych itp. Niestety organizacje Jl;I.lzeum sztuki wYstawY fotomon zaniem w ub. niedzielę mieS'Z- pracy. się czysty i mniej więcej zniwe- MOO:e wła~nie dlatego wspomi­
masowe z małymi wyjątkami, ta2y pt. „za naszą i waszą wol- kańcy bloku nr 519 wzięli udział - A ja zastępuję ojca, który lowany. Pracę zakończono o n.a ~es nauki i praktyk.i z od-
nie spełniają swych zadai1. Miej ność", na którą złOŻą się w pracy przy uporządkowaniu ma teraz zebranie w ZPB im. godz. 12,30. Na placu oczyszcza c1eruem d~y. Wytrwała. 
ski Komitet Przeciwalkoholowy wYSta- ,placu pod przyszły zieleniec, po liaT-nama - oświadczył nam po nym własnymi rękoma młodzież ,Członkowie obu brygad to w 
wyszkolił aktywistów do walki wy książek, pośw!ęconych popula łożonego przy ul. Franciszkań- wMnie 7-letni Zenon Pol z do- z Dl\n> przy ul. Franciszkań- wielu wypadkach czołowi juna-
z alkoholizmem. Zadaniem tych l"Yll~ ej! sztuki. s:k.iej 17. mu przy ul. WP 41, Zenek wraz skiej 15 zaprodukowała zebra- cy SP, jak np. Henryk Seym-
ludzl jest organizowanie zakła- * . z 'Ut'zennicą szkoły średniej Re- nym miesZlkańcom bloku zbioro czak, który z zeszłorocznego o-
dowych komitetów przeciwalko ** d ~zy pięknetJ słonecz::~!,_ poalgo giną Gerszt zebrał na placu pod wy śpiew i dowcipne recytacje. hozu SP w Lasowicach Wiel-
b l h d ni po Zespół Państwowej 1'11.harmonll zie rozpoczę o prac~ P1.1.1J!l.1.tU - ~A.b. • kich oprócz wielu zł t h eda 

o owyc , przeprowa za e - nie 0 godz. S. Mieszkańcy bloku ?za,s, porz~owama zpaczną - Teraz poprosimy DzieJJ:Uc~- ll SP ".6z.ł · 0, yo . 1? d -
gadanek, referatów itp. Łóclzltiej zobowiązał się w ramach ta 'li . do dość li . Ilosc złomu zelaznego, kitóry Ko wą Radę Narodową 0 załozerue • pr~i rowruez wa 

ZMP, mimo że ma wyszkolo- czynu pl:erwszomaJowego zorgani- ~~l,ył~ę pon~a~ osób. c~: mi~e;t przekaże Centrali Złomu. na. p~acu ~e~i:ńca dla naszych ~~~~~ ~:0J'J~=f~~o W~ 
ny aktyw, niemal nic nie zrobił zowac! w okresie do 1 maja br za liczniej reprezentowana była Wiele os6b p~zyb:l:'ło do pr~cy dzieci - mow1li mieszkańcy blo . ·" 
w tym kierunku. To samo moż- · ł d . . D M~od . • Pr ·wprost z nocneJ słuzby. Do ruch ih."U 519 rozchodząc się do do- pto~. normy. 
na powiedzieć 0 Lidze Kobiet miast zaplanowanych dotychczas 8 m 0 ziez z emu ueey a należał m. in d wnik ' Obie brygady postanowiły dla 

cujacej przy ul Franciszkań- ' , przo 0 pra- mew. . 2 . 1 . 
d:i:iałającej na terenie miasta. ko:icertów dla młodzieży szkolnej ~kie·· 15 która do· r " b _ cy Jan Piskorski z domu przy I słusznie. Społeczna akcja ~c~cz~a iswięta Mai a prze-
Bardzo słabo pracuje komitet _ 22 takie koncerty. la ..j. st~ojach o~a~~~y~h ul. Franciszkańskiej 13.. . . \miei:zkańc6;y .kom. bl. 519 god- Je<'nacpalS~O. km na zda?5ęłyzczęddzługo-
Związku Metalowców. Jedynie ZMP. Ona też zatknęła na nie- . Ok. godz. 12. plac zm.tenił się na Jest talcie1 nagrody. ~yml 1~~~az dPC: J in.o 
wojewódzki 7',arząd LK i ZSCh • ś . nie do poznarua Teren pagór- ( (Jes.) ia owe w"'ł"'1„awo ructwo m. 
wykazują aktywność. rown~ ciach terenu _transparent . w obniżeniu norm zużycia pali-

w takim stanie rzeczy_ naj z napisem „Własnymi rękoma u- wa i ogumienia. 
wyższy czas znaleźć skuteczne Personel naukowy i techniczny suniemy poz~łoś:i kap~t~l~- Mi' asto i' w1' es' Członkowie ZMP nazwali swą 
śr~dki na podniesienie iwyni- Pa1istwowego Muzeum Etnografi· ~u - Blok 519 . N~e Stav;il1 się brygadę imieniem frnncusk.iej 

ków walki z pijaństwem. W cznego w Lodzi, podjął zobowiąza Jedynie do pracy nueszk:ancy po H ł ó d bojowniczki o pokój - Rayman.-
tym celu odbędzie się dzisiaj w nie ''.':yśpieszenla otwarcia orga- sesji przy ul Wojska Polskiego a r ce r ze z cy de Dien. (I) 
Łodzi plenarne posiedzenie ko = 47, wystawiając sobie w ten ----

nlzt.waneJ w ośrodku propagandy "'p--Lb m· '""Ochle""ne świade r:o k 
mitetów przeclwalkoholowycb, ~ """ -... .... ~ 1 ·rasz a 

kt' tąp' poł • sztuki w Łodzi wystawy ,,Naczy· ctwo. • "tri Ol h ' 
~~mit~fu Mi:fswe;o z ą~~;:~ nie w kulturach ludowych". Przybyłych podzielono na 5 z WlZ y .i.q w ee owie 

, , . brygad roboczych po 20 osób, po 
woclzkim i omow1one zostaną czym przystąpiono do pracy. Na Przez kilkanaście dni trwa-
nowe metody walki z alkoho- prz6d usunięto z placu gruz i la nieprzerwana praca. Co 
lizmem. (z) :kamienie, po tym poazły w ruch dzień Po lekcjach odbywały -- - Puszki' nadeszły kilofy, łopaty i taczki. się próby. Dużą pomoc oka-

-~ zali instruktorzy ZO ZMP -

Z ~Jll~IJ W pracy zdecydowanie W)"biły K · k" · s k 
.m!'!,~ 2000 puszek do śmieci, które w się !Ila czoło brygady studentów raJews i 1 zymcza . 

- -~ __ ub. tygodniu otrzymał zoM przy- PWSP pod kierownictwem I oto są w Olechowie. Kr6t 
~-.~ 1~ si" zapewne choć w cz<>ści Oleślciewicza, Miechowicza kie słowo wstępne i rozpo-* ZARZĄD OKRĘGU GRODZ- ~..-· „ ... "' czyna się występ a t t 

KIEGO TPPR w Łodzi. posiada do uporządkowania miasta Puszki Pawlikowskiego, brygada stu• r ys yczny. 
bilety na sztukę ,.Po-cmat peda- · dentów Politechniki ł..6.d:zlkiej Podczas występu harcerze 
gogiczny" graną w Teatrze No- te są ju:t rozprowadzane przez za pod kierownictwem Kotlickiego Zakur.i:oną szosą pędzą dwa łódzcy mówili o swoich osiąg-
~7:1z1~~zy9 ~~1;f~;ic~~s~;~~- ~'. rząd Nieruchomości do poszczegól- _ wszystkie z DMP przy ul. s~mochody. Przy każdym z nięciach! dziel~ się doświad-

Bilety motna nabywać w Wy- nych posesji. Franciszkańskiej 15. ruch trzepoczą na wietrze po czen.iarm, opowiadali także o 
c:tzl.ałe Propagandy TPPR przy ul. z innych domów zasługuje na trzy szturmówki. W mijanych SWOJej nauce i nauce kolegów 
Pi*tr~o~~ig~oili":oWE ZASIUU są Jednak ludzie, którzy ur.naJ", uznanie brygada z posesji przy ~ioskach . ludzie _ W_Ychodzą z niezorganizowanych, wymie­
w wYSOkośe1 300 zł mogą ubiegać że w ich domach puszki nle są po- ul. Wojska Pols1tlego 41 pod kie ci.-ek.awośc:ą p:·;' :· · · .,ciy. Ale nial1

1
.nazwiksika przodujących 

się studenci uniwersytetu, któ- . czł hl . b oto i cel podrozy \Pechów uczn ow ta eh jak kol. kol. 
rzy ulegli wypadkowi, J~k choro- trzcbne. Warto aby zainteresował rowructwem , on i;i kom. lo- . · · · · · „ • Czesław Kania Halina Mar-
ba, kradzież, rueszczęśhwy wy- się nimi dozór sanitarny 1 przy- 'kowego ob .. Wi~teckie:j. Z tego Druzyny. ha rc·~r~k1e przy szałek, Stasiak.' Mówili 0 tym 
padek lub znaleźli się w trud- .domu zgłosiła się m. i.n. do pra szkole 62 i 103 dla uczczenia j k . 
nej sytuacji materialnej. Podania pomniał o przestrzeganiu czystości cy 63_letnia staruszka Anna Mil święta 1 Maja zobowiązały ~ WZaJemnie pomagają so-
naileży skła<iać w KU ZSP przy d t 1 

> ek d . .,_ d . . , ł „ d b1e w nauce ucznioWie 
UŁ w godz. 13 - 15. mar. a am · {a czar , a3ąc w ten eposou o- się nawiązac ącznosc z ru- · 
---------------------- żyną harcerską ze snółdzielni Po występach odbyła się za 

produkcyjnej w Olechowie. bawa h;arcerska. Harcerze i 

Sroda ' 

Nowocześni 
alchemicy 

11 
Pl<1J 

!TATRY cul. sten!dewl. 02.a Termin wyjazdu wrnaczono harcerki szkół 62 1 103 przy 

· Cl lilllr..a„ I mańska" ii ser. - g0<1Z. na dzień 8 kwidn:n. Od dma . . . namu zapro-Co~~(I; • e?I(.• [ I nr 40) - Pustelnia Par . . . ' . „ . wspólnym I:>ożeg . 
' o ,Aj.., • O lG, 18, 20; - dla młodz. powzięcia zobovJi;:p~nia roz- sili ~arce1z~ z Olechowa do By materi11 sobie no,giąó 

nd.eóo:rm. poczęły się przygotowania. Łodzi. bratał si~ alchemik z ' m.a.ąiq. 

KWIETNIA PARSTWOWY TEATR' 20,30; doZIW. od laJt 18. 
Im. JARACZA (Ul. Jara GDYNIA (Ul. oaszyt'lalóe· 
cza 1111" 27 /29) - o godzi· 10 a.r li) - „Pro:ram 
nie 10 „Pan Geldhab''. Aktualności Krajowych 

WISŁA 1111. oaszY{lllk1ego Pracę rozłożono na kilka ! Zbigniew Korzeniowski Dziś nie trzeba magii pa to 
nr l) - „ucieczka z nie grup. Jedni ćwiczyli tańce re Koresp. „Dz. Ł." aby kocioł rodził złote. 
W<>li" - g<>cl7;!in.a iG.SO; gionalne, drudzy opracowy- --------------------------Leona I, FlUpa 

JUTRO: PARSTW. TEATR POW· i zagranicznych UT 14/51. 
18,aoj 20.so: <!OZVrol. Od 
Lat ·1. wali inscenizację i wiersze. 

Wiktora., Juliusza 

WA2NE 
Komenda 

lllI. o. 

TELEFONY I 
MieJSkll 

SZECHNY {ul. Obtot'l- P.I<.J!'. nr 16i51, ,.SWIWlt 
ców Stalingradu 21) - młodych" n.r 12/50. ,,La­
o godz. 19,15 „Chory z sy" (2 akty), „Na•llka I 
urojenia". technL'ka" na- 8/50. godt. 

TEATR „OSA" (Ul. Trao- 16, 16, 17 18, 19, 20. 21 . 

WMHO.l'IARZ <u1. Próch- Chór szkoły 62, oprócz pol·­
ntka nir lb) - „Sława sklch pieśni ludOWYCh nau­
sportowa" - P~ogram czył się kilku piosenek w J·ę­
składany - godz. 16.30, 
18.&!i 2o.30; - dozw. od zyku rosyjskim. EFLEKTOREM potODZ I~ 

253·60 
Ratun· Pogo'°wle 

kOwe 104-44 134·15 

Straz Potarna . 
Mie]sld Ośrodek 

lnfOl"tlHCjJ 

117•U 
e 

159-15 

DZISIEJSZEJ NOCY 
DYŻURUJ!!. APTEKI: 
Apt, nr 99 CL!manoW· 

sk!ego l), !llP't. n<r 1 O cui. 
PlotrkowS'ka nr 193). apt. 
nr :1 (Lagiewnlcka 120); 
lli't. nir 23 (Plotrkow.;ika 
ni' 307), aipt. nr 27 (Nan1-
towiczia 42), aipt. nr 26 (ul. 
Gdiaft&k.a nr 90), aipt. nr 83 
(Armil Czerwonej 8). alflt. 
M' 208 !Sn:ibr:zyńska 67), 
apt. nr 29 CPL<>tl'kO'WS!c.a 
tl'l'25). 

Apteka v Zakładu Le­
cznictwa Pracowniczego 
Al. Kościuszki 46. dytu­
ruJe codziennie - t"lefon 
nr 124-09 

gutta 1) - nieczynny. MŁODA GWARDIA . (1111 . 

TEATR KOMEDII MUZY- Legionów 2) d1a m!odz. 
CZNEJ „f,UTNIA" (ul. „Teatr zwierząt" - pro 
Piotrkowska Dl' 2431 - g1,am sltła:Cllalny -· godz. 
o godz. 19,15 „Ulubione t6, 18, 20. 
melodie••. . LALEK MUZA (Ul Pabla.nicka 173) 

PAŃSTW. TEATR „Pierwszy start" godZ. 
„PINOKIO". (ul . !''?per- 18. 20; dozw. od lat 7. 

n~:~6>s;ta0 t~~~e 17 
POLONIA (Ul. P1-0trKOW• 

•• sk<! 67) - Dr sem· 

lat .,. 

WOLNOSC' tu.lica Na.piór· 
kcwsiklliego 11)) - „Hra­
bia Monte Christo" ·­
u &~'.!la - godz. 16, 18, 
clOZlW. Od lat 14. 

ZACHF;TA cZgJers!GJ 26> 
„Czekaj na · mnóe" -
godz. 13. 20: - <l•OZ\'i7. Od 
lat 12. 

PA~STW. TEATR LALEK melwelss" ~~z 16 SO 
„ARLEKIN" (ul. Piotr· 18,30; 2G.80: d.,.,;w, 'oci onif\z''T'1Lf 
kowska 152) - goAoinne lat tł. 0 l&l''IV 'W 11'" 
występy Robotn. Teatru PRZEDWIOSNIE lu\ że- li. "»"[IDOlł. I&~-, 4 
„Sezam" z Piotrkowa - roms;;iego ~ 741 _ Ili/..,,, D~RfW fG 
godz. 16 I 18 widow. „o wars7.awska premiera" s 
azJelnvm S:r.ewczyku" godz. 18, 20; _ cioo;r.w. 'lZI 

114'•1.1cr.n·;ru oo ~at 7. - w gim~hu oR,zz ('I.Il 
rrvv1t11 Il.lit T T.tia.ugutba 18, pOlltój 106). 

PAJ.QSTWOWA FILHAR- REKORD 'RzgoWSJ<a Z) - O godali:nrl1e lŚ posied~emite 
MONIA (ul Na.rut-0wl- „Sluby kawalersltie" - Cl!HoinJ<-6w Kom"teitów 
c1.ia 20) - o gooii 19.SO god:h 18· 20 - dozw. od Prne<!Jiwa!koho1owych. 
Il:oncert symfoniczny - l J.at · 
Beethoven: l"'. ~vmfonla ROBOTNII' (Kllll't&klei?o JUTRO: 

rur 178) „N•leholatu 

ADRIA !Ul. StaUna I) -
dla młodz.) - „Program 
skladzny - gOdz. 16, 18, 
20. 

BAJKA <ul Franclszkatl­
sl«l 81) - .,Ludzie bez 
skrzydeł" - godzl/!Ja 18. 

Nick le bY'' - godlz. 18, - W Z-a'kfa.ltll~e H'Jsto•to 
20; Ó07.0W. od liat 12. gll! (N·a·rnt'O'WIC2\lł 60), o !!'O 

ROMA 111 1 p.:zgow,ka ~4) diml!l:te 19 ~1.ed:i1en'le na:u 
Ulica r,ranlezna" - g.o ik.owe i pnzect3'tlólw.Le me 

dzllna 18, 20; oo.zw. O·C1 v:;asnyieb prac: H. Le'W:)"n 
lat 10 lu.:zia pt. .,Now.:i metoo1 

· , OIJ>1!1'2.cyjna f!!'lleS'tTJ!•CJI. o-
STYLOWY 1Klllńslr1e.e; 1 peraojtl 2'BoChowawcu:ych I 

PA:tl<S'.l'WOWY TEATR 20; dozw. od laot 14. 
NOW'll (tli. Wlęcl<OW· BALTYK <ul Narutow1· 
&kiego nr 111) o godz. 111 c~a 20) - „Tra<riczny po 
.,Pocltlat pedagogiczny" ścig" - godz 16,30, 18,30 

nx 123) - „D:r.ioJny G·aJ- OIPE>OOC\i1 do'9:zio:r.~l;nej" ornr. 
czy" - godz 18. 20: - 1p1iof • .sir. M. W!loe.wucihow·· 
dozw. od lat 7. skioetl)O ip. t. „Naj"NY:t!7.a 

S\VlT (Baluck1 Rynok) · 1Zldcl'm.a8ć . prz~tiwan·zpJl'l!l•a 
„Biały ltleł•' - g.ooz. l3. ,po,kJarr:m6w w lll!>QIŻ.}"Wlają-
20; do.zw. o<i Lai 7, cym UIStroju", 

' 2 DZIENNIK ŁÓDZKI ur 99 (2079) 

llRODA, 11 KWIETNIA 

BIEDNE BRZOZY 

N A posesji nr. 100 przy ul. 
Żeromskiego jest ogródek 

a w ogródku są brzozy. Zaczy 
na silJ nawet romamtyoznie, 
ale da'lszy ciąg jest wprost 
makabryczny. Otóż nieznani 
osobnicy nacinają wysoko 
pnie d1·zew i poniżej umiesz­
czają buteleczki. Soku, ścieka 
jqcego z nacinanych galt}zi 
jest widocznie bardzo dużo, bo 
buteleczki zmienialne są dwa 
nizy dzrienniel ICto to robi? 
- Powinni 1się tym zaintere­
sować członkowie komitetu do 
moivego w porozu·mie11:iu z do 
zorcą i wyciągnąć odpowied­
nie konsekweneje. 

ŁODZI JUż NIE MA 

11,50 ,„Gło.s ma-ją k/ObWety"; 1'2,04 
Dz1etruruiik; l3,3i1 KotiJCerl diJJa S/Zlkół: 
14,00 Muz. llainec2Jlla; 14,1~ „ Ws:zeCh 
lltOOia R.a<l:lowa": 14,30 A'UJd. Sll.lko1inJa 
14,50 K<micert O:nldestry PR.; 16,30 
Au.cl. d'a św1etL\.c <!12lile-c<ięcych; 15 Sil 
P;eś.n.'i wtiiooell1!lle; 16,15 Prze~d 
IPIMsy li1era~Jciej; 16,20 Roc.l•t<iQ toT­
tepdianowy Bll'żerny M&tul„wiloerL· 
16,40 „Czy Wlbe<::ie? •• •'; 16.46 Alttu::id 
r-Ośc1 tOOzk!lie; 16,56 Konnuru!kiaty; 
17,00 Wiad. IJ-OIPO?.: 17,05 Pog. ~iPDT 
tow.a; 17,rn Sty~·i2Jo,wa•na Pcl'"s.Joa Mu 
zy,J~a Ludowa; 17,40 Lel<-cja jęzJl1k;a 
rosyj~1k1iego: 18,GO II feL s . s:mna­
gJe-..1t~e1 z cyik!Lt: .,ł.&dź bęti.zJ.e 
;plięk:nym m'..asl•etn:," 18,15 A!'i.e z 
oper Jrompozytcivów poli~!ch; 18,35 
.. Wl6'knn,;iirz·e w.aJ,cz~ o pl.an''; i8,45 
Fel. oświatowy; 18,56 P1·o,graan lio­
kia•lny na jutro· 19.00 „W9zechn!aa 
rad!io~vi:t"; 19.20 Y.onceTt r0Wt'YW1kn 
Wy; 20 .oO Dzoormik; 20,2-0 Z<>h0\'l'·;a­
z.7:nta P~erwS00m1>jowe; 20;15 ,.Zy- DROGI Reflektorku/ Spie 
cJe iu~lbw:e.ime"; 21,So MUIZ. 1 eikt11- szę zakmmtnikować że 
a~:n'.JŚ.cn; 22,oO „Ze w~_,omn:!•e1\ o . . T . _,' • 
Czemys.zew~.kim"; 22,20 Mm~. m'ie- pragnieniom woim st""'o się 
E·~!na. Tr1a111em. z Bma; 23.00 O.sU!t I zadoMJ. Wrak lodzi, który le­
r.~'e Wlia<l.; 28,10 K01Dci;rt Olikdes~:ry żal latami przy ul. Lindle„a 
Ka.m<'l!r1al:ne·j i Kw:1!rt·etu Smvc7.Jk.o- , ', . " • 
we·gjO; 23,55 P.rog:r. 'Da j'U11ro: wreszcie uprz~tni~to. Onegda1 

na oczach duŻ1/oh i malyoh, 
rnieszlcańców tej dzielnicy 
oraz studentów odb11lo silJ u~ 
roozyste załadowanie tego nie 
zwykłego okazu na /!trgon. 
Łódź wyun'eziono w niezna­
nym kierunku. 

Łodzianin. 

NIEGOśCINNE DRZWI 

pR.OW, AJ?ZĄ one do milej 
c_icheJ t przytulnej kawia. 

1·en~ci CZPG przy al. Ko.foiu­
szki róg ul. 22 Lipca. To ;te 
do polowy tyll~o są od:mni~te 
z ~aluzji wygląda rnalo zachł} 
ca3ąco. Niezaehęca.jąco t1.1~1glą. 
da td widoczny przez drzwi 
stos skrzynek z pustym·i butel 
kami od piwa. 

Mile ekspedientki na. temcit 
d?·zwi umieją udzielić tylko 
jednej odpowiedzi: „Zr1Wl!'Z8 
są tale zamknięte do pPlow71". 
A czy zawsze b~dq ta.k za.m­
kn.i'}t6' 



\Vywnotowe hasło 

„sanatorium'° 
Kilkuset chorowicie wygląda­
jących ludzi, kiepsko ubra­
nych jak na paryski, zimny 
dzień marcowy, ciqgnęlo b7,Ll­
warem St. Michel. Od czasu 
do czasu kto§ z idących wzno 
sil okrzyk „Des Sanas!", co 
znaczy: „Chcemy sanatoriów". 
Okrzy1c podchwytywała cala 
grupa. 

Gdy grupa młodych manife­
stantów skręciła w ulicę Sou 
ftiot i gdy tu dolączylo się do 
niej kilkadziesiąt dziewcząt 
również wołających „Chcemy 
sanatoriów" - poiicjanci do­
szli do wniosku, że nadeszła 
chwila odpowiednia do działa 
nia. Roztegly się gwizdki. 
Stróże amerykańskich intere­
sów we Francji ruszyli do ak­
cji. „ W przeciągu paru minut 
- cytujemy opis wydarzenia, 
podany przez angielski reak­
cyjny tygodnik „New States­
man" - wielu młodych lu.dzi 
zostalo powalonych na ziemię 
skopanych i zbitych". Wielu 
zbitych aresztowano. 

Kim byli mlodzi „zioczy·ń­
cy''.? Za co pastwili się nad ni­
mi esesmani ministra Mocha? 

Byli to studenci paryskiego 
u·n.i.wersytetu, Sorbony, chorzy 
na. gruźlicę lub zagrożeni gru 
źlicą. 

Gdy po południu przybyła do 
ministra „socjalisty" z SFIO 
La.pie delegacja związków stu­
denckich, aby złożyć protest 
przeciwko policyjnym bestial­
stwom, pan mini.~ter mial już 

-

• • 
I cynizmu MIKOŁAJ (60) 

Sezonowy rząd p. Queuille'a,,mę1: k:J..tasitrofy wojennej. Ale 
sp!l"a.rwujący we F.rancji funk- p Queuille i jego koledzy, wzo 
cje agentury szitabu a•tlantyc- rem swych szefów zza oceanu, 
kiego generał.a Eisenhowera, przynajmniej n:ie żałowalii. ob­
dokonał nowego czynu hańby: ludnych zapewnień, i!i. są rze­
zakazał działaJ.nośct Francu- komo „zwolennikami" pokoju. 
sild.emu Komi~etowli. Obrońców 
Pokoju. 

NA francuskiej. Chce zakazać na 
ziemi francusktlej dzJmłalności 
obywaicltS>liieJ i patriotycznej 
człowiekowi, który przez całe Ten niespodziewany „podarunek" otrzymałem w półiinale od 
życie był bojowniklem 0 \vol- repre~entanta Leningradu Mikołaja. Bie!ajewa, jednego z mo­
ność narodu iirancuSlkiego; pa- ich nltjstarszych przeciwników na ringu. Zna;ny się od daw­
trJIOcie, który podczas wojny u- na, jednak każde nasze spotlt:mie ma inte:resujący dla nas 

żaden uczciwy i rozsądny 
clll:owiek na św.i-ecie nile miał 
najmniejszych złudzeń oo do te 
go, że gabinet p. Queu~Ue'a skła 
da się z wrogów pokoju. Cała 
d.ztiaiłalność i połiltyk:a tego rzą 
d.u polega przecież na mniej 
h.1b więcej zamaskowanych 
przygoOO<waniach do wciągnię­
cia na.rrodu kancusk:iego w od-

Teraz pain Queuill.J.e zrzucił ratował przed hiiUerowcami przebieg. Każdy z nas znwsze się stl'lra. zaskoctyć drugiego ja­
cyniezn~e tę .ostatnią. maskę. tiajemnli<:ę ~gi<'.. a/tlomQIWej; kąś „nowością". Zdarzył się na przykład wypadek, kiedy ciy­
Z~kazuJąc di::ilail:aln?ści Fir!ffiCU uczonemu, k1óry okrył imię sto przegrałem z Bielajewem walkę,. Spotk nie to, ch<>ciaż od• 
sk:iie~u Komilteitx>v~1 Obroncó~ F.rancji Sławą wielkich odkcyć było się dziesi~ lat temu, żyvv-o stoi mi pned ocznm.i. W cią­
PokoJu, pan Queu:n~ otwarcie na polu f.izyk:i'; wtlelkiemu hu- gu 6 rund tej walki Bielajew był pa,nem sytułl.~jl.. Wybrał tak· 
zareJt;om~dował się J~~ wróg maniśoie, który ze wstrętem tykę szybkich ciosów i momentnlnyd1 odskoków. Ledwo uda· 
pokoJu, Jak? agenrt kllk1i p~d- odrzucił propoz.ycje am.erykań ło mi się skrócić dystans i wejść do &Warcin, Blelajew „obej• 
zegaczy woJennych. A ponn.e- slticll haindl-t1ll"zy śmierci wspól- mował" mnie i po komendl::ie „puść", po obowiątkowym kiroku 
waż wojna byłaby kaw.strofą udziału w zbrodniczym dziele w tył, znów znajdował si~ na dystansie. 
dla F.ratn.cji i dla całej ludzko· produkcji bomb atom.owycli· Wreszcie ostatnia, B&Ósta runda. Powiar:.i.am, wali.tę pr:r:egry­
ści, więc pan QueuJille wystą. wli.elkn."emu obywartelowa którY wałem w sposób bezapelacyjny na punkty. Tylko nokaut m6gł 
pil j'awniie w !l'olli. wroga na.ro- offarował Francji ~Y uratować sytuację, lecz w jaki spooób zadać decydujący cioa? 

-------------·~du fran<:Usk:e~o i cailej miłują- stos afomowy Pi-zeznaczając Całą uwagę w krytycznym momencie poświęciłem na to, żnby 
cej pokój ludzikoścl. go na p.o.kojcw°a służbę lu~o rozbić szczelną gardę pn:eciwnik'J. Maskuj„c zamia1· :tadania 

gotową odpowiedź: „„.Delega­
cja nie tyl.ko została nie przy 
jęta - znów p1·zytaczamy ko­
respondencję angielskiego ty­
godnifoa - ale aresztowano ją 
i zaciągnięto do policyjnego 
więzienia". ' 

Gniew pana ministra na chu 
rych studentów ma swoje głę­
bsze uzasadnienie. Otóż parę 
dni wcze:!niej minister zrzekł 
się części swojego budżetu, 
przeznaczonej na opiekę le­
karską nad studentami. Ofia­
rowcil ją na„„ zbrojenia, a ta 
de.cyzja · zostala pochwalona 
w prasie amerykańskiej. Oto 
przyczyna, dla której oT~rzyk 
„Chcemy sanatoriów" uznano 
za „wywrotowy", niebezpiecz­
n·y dla rządu. Niebezpieczne 
bowiem dla lokajskich, glinia 
·n.ych rządów - jak to już lud 
francuski poznal na własnej 
skórze - sq wszelkie żądani.a 
mające na względzie dobro ~a 
rodu, zdrowie i oświatę, po­
stęp i pokój. 

ProwoJ...--acyjne i cyniC2llle za. śd. - decydującego ciosu w gło~, zadawAłem ci.osy w tułów z dy• 
rządzenie rządu Queuille'a na- stan.su. Jednocześnie starałem się, o ile to było możliwe, uni• 
stąpiilo nazajutrz po nadaniu A jednocześnie ten sam pan kać ciosów, żeby odpocząć i sk011.Cen.trować siły. Da zakońcae• 
w Moskwtlie S\ald1nowskich Na- Queui.ll~ zaprasza do Francji nia walld zosta~ se~>uz:dy. Bielłljew przestał occe~wać ciosu 
g:ród Pokoju biitnym działa- złowrog.iego sta;rca z Bonn, o- w głowę. Rczwmał, ze 2 tak wygra. Przypuszczalnie w zapale 
coom świa~go Ruchu Po- sobni!k:a, k:t;óry wespół z h:iltle- zmniejszył '!zujność. ~ieoi:z~iwanie . robię . szybki ruch do 
!roju, wśród których jest.r rowsk!rńli geinerad:~mi o rękach ł'rzod.u. Broruąc tułowia B1elaJew instynktownie opuszcta ręce 
dwóch obywaitelf francu.'.lkiich: splam1!011Ych krwią Francimów t robi krok do tyłu. 

rod'esor Fcyder ·k JoJ.:i:ot-Curle - nykujie nową r.zieZ synów : Gło~ otwarta! Szybko \vyprowadz~ lewy prostr w glowt f pani Eug.eni~ C-O'tton. Pan córek narodu francuskiego. i od l"az'!- b~z z.arna.chu du~l~J~. ~~err;eru~ z boku. B1elajew pa• 
Queuille chciał wtid<>CZI'llie za· P~ Queui.Lle pragnie pr7.eds1:a da. Sędzia hcey. Przy „dzms1~1u brznu gong. Przegrana wal-
demonSltrować swą bezwstyd· ~c Fra.ncuzom Fryderyka Jo- ka z~s~łt; urato~~a~ , . . . . . 
ną służalczość wobec SZitabu Liiot-C_u·~Je jako ?,przestępcę", .u- Dz~es1ęc l:it pozn.1eJ ~o~ stoimy ~aprZe<:1w s~ebie 11a ringu. 
agresorów ame.rykańsk!ich. „Je praw;~·Jąoego nn.e~egalną. d.zJiia- W p1erw~zeJ rundzie. B1ela}eW ataku1e. Podczas Jedne:zo z ata­
źeli Moskwa nagradza Fnmcu łalnosc w obro1I11e poko1u, a ków, robiąc unik, mezbyt szybko prowadzę głowę z lewa na 
zów 7l8. obronę pokoju, to Pa- podżegacza Wojennego i szefa prawo i to wystarcz:a, żeby przeciwnik przerwał m6j unik 
ryż bęCW.!e kaa-ał tych Francu- neo-hi~'1erowsk:ego Wehrmach- szybkim i celnym ciosem. 
ww, iktórzy będą bron:J.li. poko- tu - jako „przyjaciela" 1 „ho Dotykam. des~ ringu. Nokdaun.! Po~nos:z~ się, zo.nim i;ędzia 
ju" norowego gQśda" narodu fran. i•ozpoczął hczeme, rzucam się do walk1. Gong przerywa walkę. 

• cuslkilego. Drugą rundę rozpoczynam atakiem. Udaje mi się od razu 
Tnldno wyobra.mć sobie w!.ę wejść w zwarcie. Bielajewowi to nie odpov.'iada. W zwarciu 

kszą hańbę, niż ta, w której Pan Que'Uliłle jednak przeM.- zadaję: krol:ki clos z dołu. Trafiam dokładnie w brodę. Na tym 
pan Queuille unuirzał sztanda~ czył się. Nalfód irmu:usk'l: na ko1l.cay się walka. 
Republdiki Francuskiej SWOilm pewno niie zgodzi się· clz:elić z Zatem bę<lę walczył w finale. Znam już pn:eciwnika. Stary 
cyinicznym zarządzeniem. Pan panem Queu:iłle hańby, w któ- przyjaciel, „wieczny konkurent" Andro Nowosardow. Opun• 
Queu:llle chce zabrontć Fryde- rel ugrTAiź.li PGJl'YOOY lokaje El- czając stadion, do bliskiego spotk:łlllia na ri~u. żartem iye&y• 
rykowi Joliot-Curie pre.wa do senh~ów, seldlów, Krup. my sobie pawodzenla. Obaj jesteśmy bezgranicznie zadowoleni 
obrony narodu fran<:Usldego pów i Aden.aua-ów, z tego, że w dzień święta bę<hiemy wyst'WO"'w.: na stadlcmie 
przed nowym przelewem krw.i J. W. Dynamo. (d. c. n.) 

Pot.rzebny op"Odnik. - Le&ion6w S, k!wla-
ciairndia. 603 OGRODNICY! 

STREPTOMYCYNĘ i pe- l'URSY kroju, szycia, mo 
nicylinę sprzedam. Swier delowania IPR przyjmują 

UWAGA czewskiego· 23, m. 2 (daw zapisy. Zgierska 30a. Wól r·nicownicy poszukiwani. 
Techników • chemików li. pa.piernAków za_ 

1rudni Centralne Laboratorium CelulorrowG· 
Papdernicr.i:e - P1otrkc.wska· G-1. 212 

Inżynierów - techników budowlanych, spe­
cjaHstów mechaników, starszych księg-0wych 
zatrudni natyehmi~st Łódzkie Przemysłowe 
ZJednoczenie Bndowla.ne w Łodzi, Al. Kościu 
szki 101. Zgłoszenia z podaniem, życiorysem . Inżyniera. - architekta, lub ttl!ra.~ionego 
do Działu Kadr. 209 technłka budowlanego na staoowo.slro mspek· 

niel Radwańska). (63191 
SPRZl!IDAM motor 200 
cm kardan Danllowskiego 
nr '7-56. (627) 

SPRZEDAM głęboki WO• 
zek. Wiadomość Armii Lu 

czańska 27 w godz. 9-12, 
lll-19. (6274) WYSOKOG ATUNKOWY 
STENOGRAFII l>lurowej. 
l<slęgowośc! Kursy Stowa pros ze rzyszen!a Stenografów - k tor Io lllllf:I 
Maszynistek. Zaolsv Ki-

Wysoko wykwalifikowanych gięciarzy drze 
"\'\.'n;1eh p;rzyJmą Radomszczańskie Zak1ady 
Przemys111· Drzewnego Przedsiębiorstwo Wy­
ourębnione - Radomsko ul. Reynwnta nr 50. 
Zgłoszenia w sprawie przyjęcia kierować do 
Działu Pe·rsonalnego R. Z. P. D. 207 

Referenta Szkolnictwa Zawodowego, tech-

tora robót budowlanych zatrudni od Z8ll"az 
Dyrekcja BudoWY F·ki Cewek Przęclrza.lni­
czych, ŁMź 12, ul. Swłętojańska 4 (Ruda. Pa• 
bia.nicka), telefon 103-74. Zgłoozezria w godzi· 
nach pa-acy. 211 

()g·łoszenia drobne 

dowej 30, m. 7 w godz. 
!Jtzedpołudnlowych. (621) 
SZ'CZE'PiONKJ,j Staphylo: 
coccus and Streptococcua 
Multlvalent sprzedam ul. 
Ruchliwa 19, m. 4 Kolel 
obwodowa. · (6291) 

NOWOCZESNĄ SyPia'ini~ 
stołowy kupię. Tel. 257-62. 
~IOTOCYKL spri:edam -
DKW 350 Klonowa 10. 
SPRZEDAM adapter. Al. 

lińskiego Go. (517) 

PRZYGOTOWUJĘ w tem 
pie przyśpieszonym do 
malej matury od kl. V 
podstawowej. Nawrot 13 
m. 8. (615) 

!rRZYMIEl!l~CZNE k.un;y 
lcroju ZDR Armil Ludo• 
wej 17-3 :i:apisy. (6345) -f,OKA.J.E 

1 Maja 37, m. 4b. (6382) · ~AMIENXĘ 2, kuchnia Ka 
r hsz na równorzędne Łódź 
) PLAC do sprzedania W Wiadomość żeromski""O 

nika-kalkula fora do Działu „Głównego Me- •Dr Pn'VECKI wewnętrz-
chanika" zatrudnią natychmiast Zelowskie !.FKAR7'.F r.e. p:uca. serce. Piotrkovi 

Zaldady Przemysłu Ba.wełnianego, przedslę- t>r CHĘCI~SKI slcómo- ska 
35

- <57!_ 
bforsh1·0 pa{lStwowe wyodrębnione z siedzi- wene1"Yczne, 5--8. Piotr- POSZUKfWANIE PRACY 

Juli!J-nO\".le. - Wladotność nr 6-4. (!197) 
Łagiewnicka 78, Leon STUDENTKI!; d ó 

' Dębski. (G12) . . o wsp lne 
--------- -·" go poltOJU pri:yjmę. Wia-bą w Zelcwil!l, pow. Łask. - Zgłoszenia przyj łcowska ·

157
• 5158> MASZ'v1d'BTK:A-2=ietlli"a 

- SPRZEDAM motocykl - dómość tel. 113-97. (601) 
NSU 100 cm na starter. . 1 Dr Tl!:!111PSKI specjalista praktyka średnie wy 

muje D?Jiał Peirsonalny. 96 weneryczne, skórne, wło ksztaicenłc poszllkuje pra 
• Sikawa ul. Zjar.dowa 7 L~J!Nl' pokó] kuohnia 

(boczna od Brzeziń1>klej) Łod~ zamienię na Poznań. 
·---------------·- sów, moczopłciowe. Piotr <N Oferty Prasa" Piotr 

:>. pomoce biurowe, pracownika do dzJału ;~~~--<!~~ k
0

owllka 104~ „Wanda". 
zaopatrzenia, robotników łransportowYCh l Dr KUDBEWICZ - spe- SZOFlilR posztlkuje pracy 
gospodarczych, nczn!ów(ce) na tkalruię i przę- cja1ista weneryczne. skór r; własnym samochodem 

Wójcik. (609) Ołerty PlotrkowSka 104a 
- =:"""' „Poznati.". (618) 
•AOJil>\ROW PRAf·.v ZAMlll:~ ładny duty 

l POTRZEBNA pomocnica Pokój kuchnia Piotrkow-
domowa. Wigury 2, m. ł. ska, Bamodzielne na 2 po 

.,. ne 8-9, 3-5. Plotrkow- osobowym. Oferty „Ra-
dzalnię (powyżej lat 18) zatrudnią natych- ska 100. (149) nomag". <5sg 
mi<iF1 Zakłady Przenrnfsł\1 Bawelnianego im. Dr REICHER specjalista ADMINtS'l'RATOR domii 
Cz. Szymąńskiego w Łodzi, ul. Rzgowska 28. weneryczne, skórne, płclo przyjmie daisze obiekty POTRZEBNA uczciwa po koje kuchnia lub równo· 

· mocnica domowa Refe- rzę,ctne. Najchętniej pery-
. k 1 · 1 1 rene ogródek. Oferty Zgłoszenia do Innału p~"sonalnego. 206 we (zabm:zenlal - Piotr- Zgłoszenia pod 6342". 

"~ kowska 14. czwarta " 
siódma. IHR r< flPNO t !ii:PR~F.łl!l,1 

Komend'.1'nta St~·a~y Pożarnej, wymagane lr JADWIGA ANFOlW· 
kwall:flkaCJe: st-Op1en ofieera Straży Pożarnej WICZ - slcórne, wencry- KUPNO - i;przedru: sre-
0 pełnych kwal:iilk~cjach fachowyeh z wy- czne, koblece 1-6. ul. Pró bra, zegarltów. Pracownia 
ksztaiceni€m chenuka, zatrudnią ZPB ,,Bo- chnlka 8 · (l5S) zegarmistrzowska Jara-

"·"""~h Dr ZAURMAN - specja- ~_!\a 3. (523) 
ruta". Waintnkli wyna,,..~nda do om6'wie- Usta skórne, wenerycz- SPRZEDAM domek z o­
ntlia. na mięj..;cu. Mieszkanie służbowe zapew- ne &-10, 4-6. Naruto- gródl~iem, 1 pokój z kuch 
ni:one. - Oferty przyjmuje DZliał Personalny wlcza 2. ~ nią, dojazd tramwajem. 
ZPB „ll'Oru.ta" w Zgierzu. 213 Dr MARKIEWICZ specja- Oferty Piotrlcowska 104a 

.. -„- -·- -·-„--~· _ ·-· ···--·--·---- lista weneryczne, skórne, „Zaraz". (598) 

~" ... kwalifi'k~·~nyoh •·~ięgow. "'Oh • „_ •·-'ę· kosmetyka lekarska, ul. MASZYNĘ gal:>ll'letową 
n „ .~-~ ,..,, " U1V ..,.1 Piottlcowska 109-8. Tel. S!nge:ra sprzedam. Mur ar 

1 encje on eczne. A • Piotrkowska 104 p " 
Maja 43, m. 3. (614) .,M. H.". 

8 
" (:::S) 

POTRZEBNA pomocnica ABSOLWENT oszuk j 
domowa Nawrot 4 m 6 P · u e 
Z«loszen°ia od 19 ' (Gi134) pokoju sublokatorskiego, 
. "' · centrum. Opłata z góry 
!POTRZEBNA pomocl).lca lub zw1·ot kosztów remoi1 
domowa z gotowaniem tu. Oferty „w. M." Piotr 
lub gosposia. Plotrkow- kowska 104a „Prasa''. 
sim 93, m. l3. Referencje. ZAMIENIĘ pokó-i z ku-
POTRZEBNA od zaraz chnią słc:meczn'.> parter na 
sprzątaczka do blura. - podobne. Pogonowskiego 
Wiadomość, P!otrkow~ka nr 62, Sałuda., (6Jl) 
nr 8G-3. (62SJ ZAMIENlĘ 3 pokoje, ku· 

~l\11KA I Wl'flłłflW chnla okolica Jeleniej Gó 
• ry na pokój Ł6dt. Wlado 

KURSY SAMOCHODOW mośli Piotrkowska 226. m. 
-MOTOCYKLOWE, K~ 4, Dobek Jakub. (607) 

ściuszki 68, rozpoczynają 
wykłady 16 kwietnia. (536) 

7.0TlRY 

DO CF.LOW O GRODNICZ'1'CH 

w opal.mwanych b&lot;ae 
po cenie ll>, 

b o WMllte ea 211, 60 I '10 kg 
~ 1 llł Ił za balot 

frll.nko stac ja odbior~ 

~0-ISTABCZA: 

PRZEMYS Ł TORFOWY 
EL8LĄG - 'QI, T RYBUNALSKA nr '7, 

-0-
DOS'l'AWA W PRZ mn.IUCH D!tO.BNlCO· 

CH W OKRESIE 14 DNI 
MANIA ZJ\MOWIENIA 

WYC.H I W.Af10NOWY 
Q(I) DATY OTRZY 

ZGUBIONO tndek.s stt.. 
diów WSGW w Lodzi lir 
630 Krauze Edward. (6328) 

ZGUBIONO wejściówki: 
f:ihryczną. Kaczyń&ka 
Stanisława. (63211) 

ZGINJlir,A legit)'macja 
ałultbowa nauClll)'cielska i 
leg. ZZNP na IW!Wisllo 
Chudzik Marta. (6330) 

ZGUBIONO wajłctówk11 
rabryczna PZPWł. •• wio-
~ma Lu 6w". Nazwisko 
S2:Uibllński ~a.w. 

ZGUBIONO leg_ tymc:r.aso 
wą Ubezpleczalnt Społecz 
nej leg. słutbowa MON 
31516. Nazwl.lko Karel as 
Janina. (616) 

ZGUBIONO 4 czyste arku 
sze papieru prośbowego z 
ośmioma podpisami na do 
le na katdym arkuszu 
dwustronicowym podpisa• 
no Jan Kawczyński po· 
wyższe podplay unleważ-
nla się Kawc:iyński Obr. 
Stalingradu 5, rn. 25. 

ZGUBIONO legitymacj«i 
zw. Zaw. Na7.W1sko Maj-
da Irena, Próchnika 2. 

!DNIA 8.4. 51° zostawiono 
w taksówce trasa Nawrot, 

I 
Warszawsl<a, torbę dam• 
Ski! dużą bx;ązow11 wra:& :z: 

'legit. Ubezpieczalni SPoł. 
Zielorta Góra - Anna 
Tarapacir:. Uczciwego zn•­
Jaz~ proazę o zwrot u 
wynia rochenlem. żerom-
9kie _ 11-10. (8336) 

ZGU ONO leg. slUibo­
wą Banae~k!ewlcz Pela­
~!a Wojska Polsk!eito ł. 

ZGUBIONO leg. Zw. 
Zaw. dwie tramwajowe, 
przepustkę ~abryczn!\ -
PZPB im. Dzicr~rńskle­
go. Krawiec J'ulla, Wid· 
na 12. (605) 

ZGUBIONO leglt. lłUżl>O­
wą wyd. przez Związek 
Spółdzielnl Rzemieślni· 
czych na nazwisko t>anak: 
Kazimierz. (8331) 

ZAGINĄŁ pies wilk mie­
szany ozamy podptlany 
długi ogon. z łańcuchem i 
obrot11. Wiadomo,;<.\ Lima­
nowskiego 1611-1. (625) 

gowości iltnan.sowej i maiteriałowej, technł- nr 130-52. (164) ska 10-2, Julianów. (600) 
ka-kreśla.rza, ł»eglą maszynistki: (do p.racy Dr RÓŻYCKI, specjalista ~·ANIO sptzednm byle za 
akordowej), kowala oraz robot1'1!ków gospo- chorób kobiecych, aku- raz samochód Fiat. Ki· 
da.rczych zatrudnią naitychmfast Za.kłady szerli. Przyjmuje godzi- Uńsldego 48 m. sa, 6rocla 
pn;emysłu Weł:nianego „9-go Maja"I, Zg&io- ny 3-6. Piotrkowska 33. od 16. (601) 

szenóia pnyjmuje Dział Personalny - Łódź, Dr GLAZER specjalista STREPTOMYCYN~, wó-
sk6me, weneryczne 6-ll. zek głt;boki sprzedam. 

ZAPIS1" na trzymles!ęcz- ZGUBIONO leg, służbową ZGUBIONO prawo .1azdy 
ny kurs kroju, modelowa PSS. Nazwisko Antecka rv ks.t. Malmlec Henr.1k. 

ZGUBIONO JegltymaCjlf 
zwtą1ku Zawodowe~o na 
zwlsko Actamia";<owa' Wła­
dysława, f,óctź, Na1-utowi-ul. Tylna. nr 6. 215 Andrzeja Struga 211. (154) Daszytiskiego 23-14. (6327) nia IPR, Slenldewicza 89. Janina, żerornslciego 3. Janosika lł7. 616 ) cza 27. (3409) 

------------------------------·-------------------------------------------------------------( 58) 

Bu n ł 

w 

fabryce 

, 
s n o w 

„sną ich zgnleclemy!" - w§clekł 
się generał Hac llfac Cornedlleef 
- i doprowadzimy dzieło O.o koft­
ca! zmobillzujeuiy kilka roczni· 
ków - zmotoryzowanych t pie­
szych. Wprowadzimy w mch na• 
sze - hnm - sławne (nawlasem 
mówiąc) siły zbrojne.„ 

W ciągu kilkunastu godzin sło­
wa generała stały się rzeczywisto· 
&etą. Ze wszystkich stron Tumani! 
pollątały do stolicy snów wybo­
rowe wojska na motocyklach (i 
Platfusach) z muzyką, kOl\Serwa­
mt 1 pułkownikami na czele. 
Następnego dnia za każdym 

\ 

artystą, za kaidą chórzystką 
wlól•ł się wytrwale patrol woj­
skowy„. 
Cały teren filmowy został oto­

czony drutem kolczastym i pr:r.e­
kształccn}' w twiertlzę. Dwurząd 
czolgów czu~vał nad IJezplccz:iń­

i'twem produltcji kłamstw. 
; 

- Co się tutaj wlaiciwle ' dzieje 
- zapytał Tom, ~dy razem z 
Jimem zajął stanciwh,<o ogniowe.. 

- Nie wiem dok>adnic - ale 
zdaje się - coś straszu~go się 

. szykuje, że aż - bo-hol 
- Czy to bardzo niebezpieczne? 
- Nie wiem t?oldadnle. Ale gdy 

J.>i:llzlesz chciał wiedzieć, kiedy 
ncleltać - to patrz, co ja robl~„. 

CHCESZ REGULAR!'IJXE 
OTRZ1lM:YWA(; GAZE'.rĘ 

WPŁACAJ 
PUNKTUALNm 

PREHUMERATf 
--- !".!.-&:„••"'!-'!!""~ .... ---.„!'9~ 

W Y D A W C A: 
Spó.ldz. Wyd.·Oświat., „c:r:ytrlnłk". 
RecM.kcja ; Adm1nh;t„icja Lódt, 
Ul~ Pl•Otrltowsl<a 9~, tei. fłcvJ Nacz. 
120-G4, Z·Cll RC<l. NQ-CZ, 2.28·33, SC• 
luetarz oopoWie<:lz. 204-75. dumł 
sport?wy ~08-05, dzi:.l ml.c:;jl'ki 
114-82, dział koret'lpondentów 2·37-18 
sekr(!Ull'i-at 217·82. d?:!iił kult -ośw: 

200-02, dr.lał ll~ti:.w 1(3-80 
Redaltcja r~ltopt~Ó\v nh: Z\Vr~~. za 
treM I term.!!ly O·lflos1eń nie hl~ 
o d p o w i e d z I a I n o ł- c i. . 
PrC1lumcra·tę m!~·!·f'.IC·'l.ną, \V)"n0~7~'1-
cą zł 4.05, pr:i:yjmulą w>7r~t'.tle 
U 1 

;- I\., -nr"('! Pn<'7tfJ'\VM ~ 
Jl"1t<lln0Sl':e tr!iC'JEC:Y I Wic,l•cy 

Redaguje 
KOLEGtUM REDA!<"CYJNE 
~~-... -:.......--::~-;-„~~ 

Pdib~ W Dt\llk.airn.i n.r 4 Spól>dz, Wyd .. -.Ośw, „Czytelnik", Łódź, W1. Zw4'k1 nr 2, P-2--18691 DZIENNIK ŁODZiiI nr '°!i9(~ 



„ Włókniarz" 
pod naszym 

mikroskopem 
l!riflłl!m11.,,11111111!311111i!iilllli'l'll„1111111111~ 

felieton 

Ciągle jeszcze po naszych 
u1·zędach, biurach, instytu­
cJach, sklepach; kawiamvi.ach 
gnieździ się 1Wgminnie opry­
skliwoś6. Jeździ 1v pMiągach, Nie Powodzi się w bież. sezo- !Jramwa,jach i „pekctesow-

nie pierwszoligowcom. Porażka • k t • d •~Cl rutyny jeszcze nie jeden i nie skich" autobusach. Jest naclę-
goni porażkę. Ten stan wywołał ]a w1er zą pesym1u dwa razy zdolna będzie przepro ta, odpychająca, szorstka, ?Ut-

Z podobnyrn pytaniem zwr6 
cilcm się do sied:zq,eej obok 
m:nie leciwej paniusi - wzru 
szyła ramionami, żachn1Jła silJ 
w sobie i zctczęla uporczyide 
ivygląda6 vrzez okno. Po go­
dzinie zapytałem o to samo 
1lO'ti:ażnego pasażera z teczku.: oczywiście duży niepokój w sze- . wadzić szarżę zakończon.ą strze- · · · d l l · J · regacłl 11.cznyeh zwolenru"ko'w ł ' h ' · d 'd ł I · · tl k' Jeżona wrogoscią o uc z1. e; v 'wl.-yrażanie g osnyc uwag, 00111- yw1 ua nego wy ~1c1a s1~ na e laniem bramki lub.„ brame •. łódzkiei· drużYJ1y. Są tacy, któ- · • rt " ty h d · s!ab~.,..·ch kolegów. b k" . k . dewiza: utritdniać życie. - Nie jestem bii~rem inf or 
na kolcincich. 

zyc wa osc gry c zawo m- ·7UJ Przecież Szym ors 1, Ja·· row e· . f . p~·s 'T/•acJ·i _ szcz"knal przez z<i-rzy twierdzą niezbicie, że Włó.k- ków, którzy po raz pierwszy uka nież i Koźmiński podczas ostat- mro in ormacy1ne .o. 0 " • " 

niarz nie potrafi wydostać się z zali się na stadionie w barwach SYTUACJA NIE JEST nich spotkań WY'kazali słabiut- na dwoi·cu t,ódź - Fabryczna. by i iida.l, że zctpada. w d1·ze1ft• 
dna tabeli i grozi mu nieuchron- pierwszoligowców. Postępując w TRAGICZNA ką formę. Miejmy nadzieję, że Wczesna godzina poranna. kę. 
na degradacja. ten sposób osłabiamy bojowość Gd . . h .

1 
d forma ta · ulegnie . rychłej - Czy można nabyć roz- Wystarczyło. Przestale1n 

Czy abawy są słuszne? całej drużyny, gasimy zapał i tY .. za)[i{ lk~ ~~ c W.1 ę .0 poprawie. Również „zbudzony" 
1 

!.:lad Jazdy autobusów? - 11y- vytać. Wk1·ótce autobus stanął Biorąc za podstawę dotychcza- niejednokrotnie pewność stremo osta me? a e. 1 .1%0:veJ, me już niewatpliwie został Hogen- tatn. na tomaszowskim rynlcu obok Sowe Wynl.ki pesynu"stom nale eh ·łk n.< • • od t~odno iest stw1erdz1c, ze na ra- , f ·k "' · d d · ycJh a"'tobusów Wp~ . • • . - wany pi arzy. L""wm;z p _. . Wł'iJc . . . . t etor , tóry w momencie, g y _ Nie ma. lVyczerpane. wu inn '" · w-załoby przyznac racię - ale tyl achesi;m star~zych kolegow ci- ,.ie ~ytuacJa • ~ marz~ me Jes_ spotkanie traktuje poważnie u- _ W k" . . dlern do „pekaesoi~skie( po-
ko wtedy, gdyby zapomniało się, foie się pod pioro apel. O co nam ~rng1czna; Sposrod c~te1eeh dru mie wykazać ambicję i zapał . . ta Mn r~zie pi oszę czekaln-i. Przed okienkiern ogo 
że 11-tka naszego miasta zosta- chodzi? O wyplenienie egoizmu, i.yn.' ~na3d1:Jących się ~ ~ołu ta I potrzebny do skutecznego ope- mnie 1!oinfo~11iowac . czy r;uto- nek. Docisna.ć się do kasjera, 
ła częściowo odmłodzona. Szcze- 0 skrus7.enie do reszty chęci in- dh~Ji, dJe1dyn:e k_:_;k~w;s~eiunkGwtyar rowania na prawym flanku. Wbuslabmi mozna do3echac do niesposób. u;yskać od które-
gólnie dotyczy to linii napadu, . 11 u a 0 si~ . = 0 .. Yc P .' Najbliższy · mecz łodzia·nie ro- 0 oi·;i:a. goś nieznajomego z .og~n~ 
w której pojawiły się nowe na- 1 chorzowskie) Unu .- ~ punk„ jzegraja u siebie z krakowskim - Prze.z Tomaszów-Ma-;;o- informa.cJę _ niai·zenie setę-:, 
zwiska. Sza?Se _na wydostame. się z za- Włókniarzem. Nie mamy ptoro- wieckil pada opryskliw.a tej głowy. Wi·eszcie nadchod:n 

Od tych nowo.pozyskanych pił ~r~zoneJW strefyk 5~ dwiękc bar1d~o. czych aspiracji - ale 0 skórę odpowiedź i odwrócenie się moJa kolejka. kar'"' chwilowo nr·e moz'emy z·a auze. szyst v 3e na za ezy Id . G b "'' · · d · l · I ~J .- 'k . ł . d h "ł awneJ „ rur arru powaz111e o e mnie p ecami. P'·oszo. 
0 

bilet do Wol-dać za wiele. Ani Gałecki - na ty1 o i wy ączme o samyc p1 i obawiamy K "ł . . b "l d T - , " 
pozycji lewoskrzydłowego, ani karzy, bo przecież od kilku już 15 ę ··· (W L) upi em więc. i e.t o . 0 - borza. 
Gustowski - w roli prawego lat do zera została zredukowana · · maszowa w sąswdnwi okwn- - Dostanie pan o 18,10. 

ukryta potęga zielonego stolika. ku .. Aiitobus wyru~zyl punl,tu Poranny aiitobus odszedł 
W stercie papierów, w bez­

ładzie porozrzucanych na 1·e­
dalccyjnytn biurku w dziale 
sportowym, uwagę nttszą zwr6 
cił „kwestionariusz o studni", 
kt6ry - zgodnie z za1·ządze­
niem - należało •wypełnić sta. 
·ra:n:nie i szezegółowo. 

Ha, skoro żądają, t1·zeba 
wypełnić. Spr6bujm.y więc od­
powiedzieć na za,wa1·te 10 nim 
pytania. 

ADRES STUDNI: - Piofr 
kowska 96. 
WŁASCICIEL: - „Dzien· 

nik Łódzki". · 
Ui'/1tlcownilc: - CzytelnicJy. 
Otoczenie stU<ini: - suche 

tereny, nad którymi od czasii 
do czasii poja1i1.1ia się zabłąka-

CZY BJ?DZIEMY 
ZWYCIĘŻAĆ 

0 5.fafni alnie według wywieszonego w vrzccl 5 minuta·mi. Następny 
poczekalni rozkładu. Uciekają odchodzi o 18,40. A teraz pro-• d • ł k kwaclraiwe i kilometry. W szę nie vrzeszkadzać. pon1e Zia e chwili, gdy konduktor konti-o- Zżule'm wi~c w zębach 1114-

Ryzykowno. jest odpowiedź, luje mój bilet, pytam grzecJz- •·ynarską lda_,tw" i na piechó• ale ostateczn1·e dzienni;ka'!"z mu- W poniedziałek 15 bm. miJa o- · , „ 
nie: t" powo.drowalem do W olbo· si zdecydować się i na to. Bez- statnl termin przeprowadzenia we p T .,, " 

1. k i·y11·kacji 1e..itymacJI dla sędziów - roszę pana, czy w 0~ rza. Przez las i pola. W chla-względnie - najb iższe spot a- „. b d · l 
„ Jekkoatletycmycb. maszowie ę ę mut zm·az po- niam w siebie nietylko żywiu nia powinny przyniesc poprawę W lb ~ 

sytuacji. Nie wierzymy, żeby Sętlziowle, którzy nie dokonali łączenie do 0 orza. ne powietrze - aż do za,wrotu 
atak łódzkiego zespołu nie po- Jeszcze weryfikacji.' powinni zglo- -;- N!e wiem. . Tamta linia głowy wiosenną, naslonecznio-
trafił zmusić do kapitulacji' slć się w poniedziałek 16 bm. o mnie nie obchodzi. ~aP'J!ta pa~ ną poflo.dę. . . . . 
br~mkarzy pr~eciw'.1ików. Wię- :;odz. 19 w sekretariacie przy ul. na rynku_ ~ kasie. ·bil~t~.we~ I Jakzez_. P'.e~· ''..e. zyloby h! 
ce1 nawet twierdzimy stanow- 'PlotrlcowskłeJ n. - odpowiedział opr·yskliwie i w naszeJ 01c~y.zme, gdyb11 nu 
cz~', że pią'tka napadu po odpo- Po tym terminie ładne podania przesunął się na prz6d auto- lu.dzka opryskltwo§ć! .• 
w:ednim zgraniu się i nabraniu 11lc będl\ uwzględniane. busu. llfOND. 

łącznika, ani wreszcie dwaj kan 
dydaci do pierwszej drużyny 
Bassi i Paceś nie są tak dosta­
tecznie wyszkoleni techniczni~, 
aby już w pierwszych bojach li­
gowych zasługiwali na specjalne 
wyróżnienie. Są to zawodnicy 
stosunkowo młodzi i przyszłość 
sportowa przed nimi. Odpowied­
nio kierowani przez trenera mo­
gą w krótkim czasie zrównać się 
poziomem swej gry z bardziej 
doświadczonymi kolegami 

na kaczTca... St 1 c yt in· zka 1 R" z. B . - Termln sprzedar.ty bi-
Grunt: - śliski. L1·ga Ko· b1'ef w Grołnr·kach bez lokalu a a z e lC ". • • - letów uwidoczniony na plakatach OJclec Pani zapłacił w dniu 15 paż Filharmonii ŁódZikie.1 dotyczył Teren: - O.fl'J·aniczony. dziernika ratę długu w kasie ko- konc-ertu w dniu 8 marca. Nato-
RODZAJ (kopana, abisuń.· munalnej w Opoczńle. Obecnie Ka miast bilety na d<>datkowy kon-BARAN MUSI POżEGNAć ska, wiereona, nie saniobifą- Od roku staramy się o przy I nie wniosk1t, lokalu nie zwal- cert w dniu Iil ma:rca były sprze· 

NAPAD . sa domaga s.ię dopłaty po 2 zł za daiwane 0 godz. LI, 0 czym zairt• • ea): oczywiście nie sam,obiją- dział lokalu clla Koła Ligi nia. Osobiste inte?·wencje, też każde wpłacone 1oo. żądanie kasy teresowane instytucje dowiedzia-
Od dwu lat zastanawiano się ca. ]{obiet w Grotnikach. Wy- niewiele pomagają. Może list Jest sprzeczne z przepisami usta- ły się telefoniccznie. Nic na.leży 

poważnie nad przesunięciem Ba- GŁ]JBOJ(O~<J: - dociera dział Gosvodarki Kornunalnej wydrukowany w „Dzienniku" wy. 
0 

untanie systemu pteniężnego ~b~tÓ~~ęcjużdz:J':ć·,,yf;. 0 ~u;;,; 
rana do obrony. I od dwu lat do h-ódlct da. i Miesz1~aniowej w Łodzi przJ( ruszy tego „antyfeministę" 10 z :Is 'paźdz!ęrn.ik·a '1950 r. Odnośnie czarny, te Filharm<l>!l.ia powtórzy 
twierdzono nieprzerwanie, że DO!P'ier.o po wypełndeniiu i p rz,e- ul. Pio~rkowskie.f 104, Za'Tliiast w1;1az. Gosp: Kom.. i Mieszk., pot;iatku Od nieruchomości w.piaco k~~ejiędzlejowska - Żychlin. -
brak tego zawodnika w ataku po ~1'1i'U ell'llkliiety 00 dl!Ukaimi okaza- I pr.zydzwlu wskazanego. rn-zez ktory hamu.Je naszą 111·ac~. nego 31 października 1950 r., ojciec z. L. P. w Żychlinie winno Pa· ważnie osłabi te linię. A;rgument ro si!~ że za512lla kan'gOdna pomyl- nas loka lu, nC1de.~łal pismo z 

1 

Pani istotnie Winien wnieść dopła nią skierować na podsta<wowe ba słuszny. Jed. n.ak wreszcie .trze.ba '-. Po P---... jeden .z k;-'esrów z powiadomieniem. że lokal ten Zarząd L. J{. tę po 2 zł za każde wpłacone 
100 

danie przem~!llY ma~erli do S?JPi-k "'""' ,..,,,.., "" ·· 7 • tala, poruewaz jedyrue. w szpitalu zdecydowac się na cesars ie cię: d.'Ziiahl ~lsk!ego zo;sta~vił ?rzez zarezenuoical d!n 1dasnyC; 1. w GrotniTcach. złotych. dokonywane są ww. badan!.a. Od 
cie. Jedyn~ P'?zycją, na .któ_r~J a;.apomrnd~ na naseym biurku celów a dla nas i!' no,ibliższej p.!s l'i9!1u o błędl!lych im!WrtMejra-c!I\ 
Bar&n będzie ~1~ czuł n'.łllep1e), kwest.ionatifnls.z Państwowych 7..a- prz)fs:::ło.foi przydzieli inny lo- jakich P.a;nt udtlelono przesyła-
a dzięki temu i 3ego dru~~ od kbadów l:l'l~eny. ka.Z. Ponifważ „najbliższa my do z. L. P. w ŁOdZi. 
nies!e. największe korzysci, to IdlfJ.ę jedrui•k Wlioomia. .. przyszlof;ć" trwała zbyt długo, Skierowanie nie wystarczy 
włas.me obrona. Po p~wnym. 0 - K.or.:cy;s1ladąc z od<Ja~d doikiona~rlś- a na 8 marca 71mgnęliby.~my 
k:es1e czasu nap~stn~cy Wł~k- my ~du siwej . „stu.dn~" i 7,a- zo1·ganizować własny lokal, w 
marza pi:zyzwycza~ą~ię d? me- ·1ecam:y, aby wbaścLcilJele posj.a-d.a· któr11m in-ieściluby się: sekre­
obecnosc1 Barana 1 0 Wle czy jąrcy "IM!l'Tawdme ~o roozajn.1 tarictt, bibli.otckn i świetlica, 
~e wprow.adzą do swy~h ~zir~- studin!e, któeych zarwartość jest przeto zwróciłyśmy 11ię do wla 
gow ł. adu 1 skute9znosci. stwa ezy może nawet i l>amdziej atrawng, ścicielki do11w w Grotnikach 

Dnia 7 kwietnia udałem się chodzi przeszło rok i stale nie Przypominanty 
ze sk1ie.rowa.nliem P. L. M. A. ma miejsca i tak dzięki sy- OSRODICOWI SZKOLENIA 
do szpitala im. N. Barlickiego st:m?wi. „dow.iadywania .się" LĄCZNOSCI PO RAZ 
celem przeprowadzenia opera dz1es1ątk1 ludzi p~zychodz1 <;O DRUGI (!) _ że nic odpowie­
cji nosa. Siostra dyżurna po- dziennie meJednokrotm: dział na notatkę pt. „Z czego 
informowała mnie, że dziś nie zwa~ia.jąc się '!- pracy - i I się uczyć". l\foze Ośr. Szk. 
ma miejsca a na pytanie kie- traci me~otrze~rue ez~s. • . Łączności wreszcie nawiąte 

"ed ' łodym graczom o- · . · 
l ~ruc m • • runk' b rÓ"W!llliifl't spre.vd7Jili, czy :.n.ajd:UJI\- celem odnajęcia lokalu. 
rzyc odpov:1~ a 1

• ar- ca s:!ę w nfuh wod:a całkowjcie od· . . • • 
dziej sprzyia3ącą os:ferę. M~- .\!Ida w~lrom htgienriloznym, Jakie było nasze zdziwienie, 
my tu na myśli nie tylk? sz~~ę ~ma się studnię tmeb" 0 mą gdy po załatwieniu f01·?nalno 
klubową. Chodzi nam rowm~ 0 dbać Łączy nas p1"7lectet wsp6iny Iści z gosipodynią, Wydział Go­
licznych kibiców, słowei;n .o ł~z cel· ·wszyscy w.ailczymy z ba.'<te- svod. Korn. i Mieszlc. zarrieczę 
ką puł1liczność, która l;iz P - nie~! 1 me IOBJloei':y :puy tym 11w!e- tou:ał nam ten lokal i ?nimo 
ozas pierwszego spotkania zdzda- klać z ~·lnien1·em kwesttonarlu- pisma ocl Pow. Za.rz. L. I{. z 
dzała niez:oz:nn1ałe dla ~as e- _. Wł.,. LACU. prośbą 0 pozytywne załatwie-

dy będz~e, poradziła dowia- Czy rue mozna sk1erowan 1 „łączność" z naszą redakcją. 
dywać się. na operację zostawiać w kan- * 

nerwowame i starała się przez · 

itłrma~ $~~ 
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- Zeznawali? - srpytał i sięgnął po P?Pie;rosa z pudełka. 

Spokojnie zapalił i uważnie słuchał odpow1edz1. 
-Nie. 
- Wiedziałem, że Laci to twardy orzech. A ten smarikacz 

także nic nie mówił? . . . 
- Jeszcze nie - przeciągając sy:Jaiby odpow1~z1ał Hain. 
Przez boczne drzwi wszedł niski, wątły człowieczek wyma­

chując wielkim arkuszem papieru. 
- Protokół - mówił cichutko śmies:mym, świszczącym gło­

sem. 
- Proszę pisać. . 
Vili dyktował. Chwilami zatrzymywał się, pyta3ąco spoglą­

dał na potężnego blondyna, który przytakująco kiwał głow1 
Gdy skończyli „dzieło", Vili wstał, spokojnym ruchem zerwa 

krawat, zaczął wyć że aż się serce kirajało, potargał włosy! 
mocno tarł oczy, a 'obecni przy zabiegach mężczyźni ~iechah 
się porozumiewaiwczo. Gdy p~szedł ~o. agent?w .- J~kby na 
rozkaz zmienili wyTaz twarzy i ze wsc1ekłyrm mmanu, ordy­
naTnie wypchnęli go z pokoju. 

Vili szedł niepewnymi, chp.dejnymi krokami, włosy w nieła­
dzie opadały mu na zaczerwienione od po~~eran~a oczy, ;-a­
gryzał wargi. Z rozgoryczoną twarzą zblizył się do dwoch 
chłopców i opadł na ławkę jak worek. 
Opuścił głowę na blat stołu, milczał. 
- Przyznałeś się? - zapytano go szeptem. . 
_ Cóż miałem robić, jak wyście już się do wszystkiego przy 

znali - odrzekł z jękiem. , . . . • . 
Laci zastanawia się. żeby tylko pozbyc się te3 mepeymosc1. 

Chwilami wstydzi się swoich podejrzeń, przecież słyszał nawet 
4 n?„,.,.~ -~ ·· - ,·,- ,~-·T '11" !i9 (20'79) 

Mimo woli byłem świad- celarii szpitala, która zawia- Krótka. notatka. pt. Gazow 
kiem jak dowiadywała się domiłaby chorego - w miarę ni ku uwadze" druk ·~ Dz. 
właśnie o. to miejsce chora ze zwalniania się miejsc - o ter Ł." w dniu 6 mat·ca br. z;~ta­
skierowaniem wystawionym ~nie stawienia się na opera- ła przez gazownię niezauwa-
dnia 27 marca ,1950 r. Przy- CJę? A. B. żona. 

jego krzyk. Jednak czuje, że -m coś nie jest w Porządku. Albo 
Viliego wprowadzono w błąd, al'bo jest zwyczajnym szpiclem. 
Zapanowała przygniatająca cisza. Nie mają ochoty nawet 

szeptać. Czyżby już tam wszystko wiedzieli? . 
Sanyi posmutnia·ł, czuje straszną gorycz. Czyż to możliwe, że 

Laci si_ przyznał? Nie, wykluczone! Znękana głowa spoczywa 
na stole, oczy ma zamknięte. Dobiega go cichy szept: 

- ,Ani slowa! .. Nic nie mów, 
~'to tylko pcdstęp ... uwai.aj! 
~· Vili, któcy sńedzi Po drug.I.ej 
i~ stronie st~u, czuje bezradną ·iR wściekłość, bo nie dociterają do 
~· n1ego m;eptein wypowiadane 
·~słowa. 
~ lVIioają długie chwile. Znów 

··~· otw.irerają się d.rzw.i, wprowa­
dzają Makosa. Agenci podska­
kują do niego, tarmoszą go, 
„odwalają" zwykłą wstę~ną 
robotę. Mak<>s toczy się jak 

; -.§-~!jji~~ piłka pod ławkę. Laci l,corzysta 
':ł ' z tej chwili by szepnąć mu: 

· ani słowa! 
Makos stanął przed potęż. 

nym blondynem. Poznał g-0 od 
razu. Znał go z fotografji, . z 
ilustracji, w czae'e ofi.cjalnych 

- Ani słowa! .• Nic rue mów, uroczystości zawsze znajdował 
to ty.Jko poostęp .• uważa!! s·ię w pobliżu ~egenta.,. 1\>Uał 

wyrobi.oną o nim opmlę. Bra-t 
przed pójściem do wojska też dużo opowiiadał o nim. Wypro­
stował sie. 

- Jak się nazywasz? 
- Józef Lajta. 
- Ile masz lat? 
- Osiemnaście. 

- Naturalnie, posługują się takimi dziećmi. Chyba nawet 
nie wiesz, dlaczego jesteś komunistą? Co? 

- Nie jestem komunistą. , 
Makos mówi twardym głosem, trzymając wysoko podniesi-0-

ną głow~. 

- Uprzedzam cię, że wie.my o tym, iż do organizacji wciąg­
nął cię Laszló Szabó, pseudonim twój jest Maikos i w cegielni 
organizowałeś komórki Szkoda wysiłku, tamci już de> wszy. 
stkiego się przymali. - Odwrócił się do d;robnego człowieka. 
- Pros.żę przeczytać protokół. 

Serce Makosa bije coraz mocniej. Tak, to wszystko prawda. 
Dokładnie opisana jest ich podziemna praca... Ale pn:eciri 
Laci powiedział: „Ani słowa!" Do niczego go nie mnusq. 

- Musisz podpisać protokół. 
- Nie podpiszę. W niczym nie brałem udziału. 
Wielka łapa uderzyła go jak ostry kamień, potem jeszcze 

jedna i jeSZC7le jedna. 
- W niczym nie brałeś udziału? 
-Nie. 
Podnieśli . go jra:k piórko i rzucili na zienię. 
- Nie? 
-Nie! . 
Potem prawie nie wiedział, co się z nim dzieje. Czuł tylko, 

że całe jego ciało puchnie. Coś ciepłego spł~-nęło mu z UJJt. 
Sztywne wargi jak kawałki mięsa przykrywały jego zęby. 

- Zdjąć buty! 
,,Podzelowaij" go. Z uporczyvlie zagryzionymi wargami zwi­

sał na kiju ... Tylko jedna myśl błąkała się uporczywie w jego 
mózgu: nie, nie, nie! 

Gdy ostatni raz ocucono go, wiedział, że więcej nie będą go 
katowali. Przecież chyba. przeko;nali !iię, że da się .raczej za­
bić, ale słowa nie powie. 

Laci zdrzemnął się w jednostajnym hałasie. Jakoś długo n.t. 
ma tego biedaka... Chwiłami zdawało mu !ię, że przez um­
knię.te drzwi dochodzą jęki... A1e tu nic nie m6gł u!flyszeć, bo 
grubiański śmiech zagłuszał wszystko. Mijały minuty. Byłit 
ciepło. Opuścił głowę i nie spostrzegł się, gdy zasnął. Obudziło 
go brutalne uderzenie. 

Sanyi nawet nie drgnął, gdy przechodził obok niego, tylko 
Vili odprowadził go pustym wzrokiem. 

- Proszę odczytać zwrócił się kierownik do małeco 
unędnika. 

La-ci zesztywniał. Tak, jednak Vili mówił takle rzeczy, o 
które na pewno go nie pytano. Nie, naprawdę nie okazał sit 
małomówny. O tych sprawach wiedział tylko Vili... Tamci 
dwaj , nie wiedzieli.„ (c. d. n.) 


